
WITAMY
sportowców-

W dniu dzisiejszym i 
Jutro na stadionie Hutnika 
wyznaczyli sobie spotkanie 
najlepsi sportowcy z za­
kładów pracy województwa 
krakowskiego.

Pierwsze konkurencje 
zostały rozegrane dwa ty­
godnie temu. W konkuren 
cji zespołowej prowadzą 
pracownicy naszego kom­
binatu. Warto przypomnieć, 
że w roku ubiegłym repre­
zentacja Huty im. Lenina 
zajęła pierwsze miejsce. 
Nic więc dziwnego, że i o- 
becnie ambicją naszych

związkowców
pracowników, którzy repre­
zentują Związek Zawodowy 
Hutników jest zajęcie 
pierwszego miejsca. Począ­
tek jest dobry. Po pływa­
niu i strzelaniu zajmujemy 
pierwsze miejsce. Jak bę­
dzie dalej, zobaczymy.

W dniu dzisiejszym po­
czątek zawodów o godz. 
11.00. Rozegrane zostaną c- 
liminacje drużynowe w 
piłce siatkowej i kometec. 
Jutro odbędzie się uroczy­
ste otwarcie zawodów połą­
czone z defiladą o godz. 
9.30. O godz. 10.15 zoba­

czymy kometkę kobiet i 
mężczyzn, przeciąganie li­
ny, lekką aletykę, podno­
szenie ciężarka, zgadywan­
kę terenową, sztafetę kom­
binowaną, rzutki do tarcz. 
O godz. 10.30 rozegrane zo­
staną wojewódzkie półfina­
ły i finały w piłce siatko­
wej kobiet i mężczyzn w 
ramach rozgrywek o pu­
char CRZZ. W godzinę póź­
niej widzowie zobaczą bieg 
przełajowy o puchar WR 
OFSWFiT. O 13.30 odbę­
dzie się finałowy pojedy­
nek w piłce nożnej o pu­
char RZK Huty im. Lenina.

Wszystkich pracowników 
zapraszamy na stadion 
Hutnika gdzie walczyć bę­
dą nasi znajomi z hal pro­
dukcyjnych i warsztatów.

Oto piękny puchar, który o- 
trzymali nasi turyści za I 
miejsce w Rajdzie Przyjaźni.

Puchar dla załogi HiL

Kolejne drużyny wyruszają na Rajd Szlakami Lenina. (Pl- 
szemy o tym na str. 3).
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Dni Kultury Czechosłowackiej
Uroczyście obchodziliśmy w 

Nowej Hucie Dni Kultury 
bratniego narodu czechosło­
wackiego. Z tej okazji otwar-

czy- 
HiL, 
od 1

te zostały wystawy w Ognisku 
Młodych i w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej dla Młodo­
cianych. Wystawy te — przy 
pomocy fotografii i plansz — 
obrazują osiągnięcia politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne 
naszego południowego sąsia­
da.

Również w Klubie Zarządu 
Fabrycznegn ZBoWiD HiL u-

rządzony został kącik czecho­
słowacki. Uczestnicy wspól­
nych walk z okupantem hi­
tlerowskim, polscy i czecho­
słowaccy żołnierze, spotkali się 
na wieczorze wspomnień. W 
ciągu ostatnich dni klub-.goś- 
cił liczne delegacje, m. in. Mi­
nisterstwa Obrony Narodowej 
Węgier, województwa rzeszow­
skiego.

W ognisku Młodych rozegra­
na została zgaduj-zgadula pn. 
„Co wiesz o Czechosłowacji.

(jd)

IV Rajd Turystyczny
„Złota

3 i 4 PAŹDZIERNIKA dla 
uczczenia 20-lecia Huty im. 
Lenina i 27 rocznicy powsta­
nia Ludowego Wojska Polskie­
go organizowany jest z inicja­
tywy Klubu Młodego Tury­
sty „Dymarki" i Komisji Tu­
rystyki Pieszej Oddziału PTTK 
HiL, pod patronatem Rady 
Zakładowej Kombinatu i Za­
rządu Fabrycznego ZMS IV 
Rajd Turystyczny pn. „Złota 
jesień". Trasy rajdu wiodą 
przez malownicze i atrakcyjne 
pod względem turystycznym 
miejscowości. Trasa dwudnio­
wa prowadzi z Murowni przez 
Karnowice, Zabierzów do Ska­
ły Kmity, półtoradniowa z Ru-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Aktualności nowohuckie

Z godnością i... na sucho przeżyła Elżbieta Maria Żak (córka Kry­
styny i Mariana) uroczystą ceremonię nadania imienia w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Nowej Hucie. Patronowali tej uroczystości opie­
kunowie społeczni: przewodniczący Rady Zakładowej ZMO — Hen­
ryk Paniec oraz kierowniczka Żłobka nr 15 w Nowej Hucie — Fe­
liksa Szaja.

Złote Gody obchodzili Maria i Józef Zielińscy, mieszkańcy Nowej 
Ruty, kiórym w imieniu Rady Państwa „Medale za Pożycie Małżeń­
skie" wręczył przewodniczący DRN inż. Tadeusz Górski.

Jesień“
dawy przez Radwanowice, Ko- 
bylany, Dolinę Będkowską, 
Zabierzów do Skały Kmity i 
trasa jednodniowa biegnie z 
Morawicy przez Szczyglice na 
metę w Skale Kmity. Głów­
nym celem tej masowej im­
prezy turystycznej jest zachę­
cenie najszerszych rzesz pra­
cowników kombinatu, a szcze­
gólnie młodzieży do uprawia­
nia turystyk: piesie;. W raj­
dzie startować mrgą drużyny 
w składzie od 2 do 8.osób oraz 
turyści indywidualni, którzy 
ukończyli 10 lat życia. Zgło­
szenia i wpłaty w wysokości 
20 zł od osoby przyjmuje Klub 
Młodego Turysty „Dymarki" 

mieszczący się na osiedlu Mło­
dości 1, II piętro, pok. 23, w 
godzinach od 17-tej do 20-tej, 
tel. 438-90. Uczestnicy w ra­
mach wpisowego otrzymują:, 
okolicznościową plakietkę, pa­
miątkowy dyplom, posiłek tu­
rystyczny i punkty do OTP.
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Gratulacje 
najlepszym strzelcom!

Wielka, atrakcyjna dla ueaest- 
ników impreza — zawody sfze- 
leckie organizowane przez Oddział 
I — o puchar Dyrektora Naczel­
nego znalazła w minioną śród« 
iwój finał. Zdobywcą 1 miejsca 
i puchar.i jest 4ru. y._ _ Straży
Przemiałowej H1L w gkiad le. T. 
Bolek, J. Doniec, B. CHuma, M. 
Grobel i C. Kot. Uzyskali łącznie 
635 pkt. Podwójne gratulacje z ra­
cji osiągniętego wyniku w tym 
roku i zarazem zdobycia pitcha- 
ru na własność, gdy* stało się to 
po raz trzeci. Ii miejsce uzyskała 
reprezentacja- ZMO (625) w skła­
dzie: dr inż. w. Bieda, H. Je­
ziorski, H. Poniec, K. Kraóaki i 
J. Klimczyk. Na III miejscu u- 
plasowala się drużyna z 1-5 zdo­
bywając 516 pkt. a w jej składzie 
byli: mgr inż. Sągin, J. Kwinta, 
H. Hulewski, A. Janik i J. Rut­
kowski.

Równolegle odbywały się zawo­
dy o tytuł indywidualny — naj­
lepszego Strzelca 1570 roku. Oka­
zała się nim Henryka Maila z W-J 
broniąc tytułu z ubiegłego roku! 
Pozcstaje u niej na następny rok 
puchar Dowódcy Zakładowego 
Oddziału Samoobrony. (JR>

Pierwsze dni kalenda­
rzowej jesieni powitały 
nas chłodem. Trzeba 

było więc sięgnąć po cie­
plejszą odzież, no i pomy­
śleć o zbliżającej się zimie. 
W hucie weszliśmy w-o- 
kres intensywnych przygo­
towań do pracy w nowych, 
bardzo trudnych ' warun­
kach. Na podkreślenie za­
sługuje fakt, że od lat już 
utarł się dobry zwyczaj 
prowadzenia przygotowań 
zimowych, bez cech kam­
panijności. A więc roz­
ciągnięcie tych prac na o- 
krągły rok co gwarantuję 
dobre, wszechstronne przy­
gotowanie eakładu.

W miesiącach jesiennych, 
poprzedzających bezpo­
średnio dzień ogłoszenia 
gotowości huty do zimy, 
notujemy jednak specjalne 
nasilenie prac. Do zrobie­
nia jest bardzo dużo, pa­
miętamy bowiem, że o po­
wodzeniu przygotowań i 
osiągnięciu przez hutę peł­
nej gotowości do pracy w 
warunkach zimowych, de­
cydują zazwyczaj szczegó­
ły, drobiazgi. Poważniejsze 
sprawy, nie uchodzą z re­
guły uwadze. Bywa nato­
miast, że potykamy się o 
detale.

W okresie przygotowań 
zimowych prace koncentru- 
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BIBLIOTEKA ZDK HIL 
INFORMUJE

Zgodnie z życzeniem 
telników biblioteka ZDK 
ul. Majakowskiego nr 1
października czynna będzie: w 
poniedziałki, środy i piątki w 
godzinach od 13.00 do 18.00, 
we wtorki od 10.00 do 16.00, w 
soboty od 10.00 do 14.00. W 
czwartki bihlioteka jest nie­
czynna. Zawiadamiamy rów­
nocześnie, że w tych
nach czynna jest także czytel­
nia naukowa, -w której korzy­
stać można z dużego wyboru 
czasopism, dzięł typu encyklo­
pedycznego oraz książek nau­
kowych ze wszystkich dzie­
dzin wiedzy.
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ją się na kilku głównych 
grupach zagadnień. Zwróć­
my uwagę na kilka z nich. 
Przygotowanie, zmagazy­
nowanie odpowiednich za­
pasów surowców i materia­
łów. Są ustalone w tym 
zakresie normatywy. Gro-

się jesień
czas myśleć o zimie!

zapasów rudy 
węgla energe- 
węgla koksują- 
wszystkich in- 

zużywa-
oraz 
surowców

zakończone jak naj-

madzenie 
topników, 
tycznego i 
cego 
nych 
nych przez hutę, powinno 
być 
wcześniej, przed najgoręt­
szym okresem przewozów 
jesiennych.

Drugą bardzo ważną gru­
pę zagadnień stanowi za­
bezpieczenie rurociągów 
przed zimą oraz to wszyst­
ko, co określamy pracami 
izolacyjnymi. Pełne 
przygotowanie naszej hut­
niczej energetyki do spraw­
nego funkcjonowania w zi­
mie, stanowi niezwykle 
ważny element akcji zimo­
wej. Jest to po prostu jed-

PRZODUJĄ
Bardzo dobre wyniki produkcyjne osiąga załoga Ocyn- 

kowni Ciągłej Blach. Pracuje rytmicznie i wydajnie. 
Dokłada sił aby zagwarantować wysoką jakość 

blachy. Podkreślić również należy społeczną postawę 
walcowników z Ocynkowni Blach: wykonują oni z nad­
wyżką zobowiązania produkcyjne i czyny społeczne. 
Solidną pracą zasłużyli sobie na wysoką ocenę. Przedsta­
wiamy dziś kilku ludzi spośród tej załogi. Są to: Włady­
sław Gniewek i Jan Wójcik — wsadowi, Jan Wożniak 
i- Jerzy Kędziora — I ocynkowacze, Bolesław Filipowicz 
— II operator. Maria Kos — ewidentka, Zygfryd Tar­
nowski — I operator,. Henryk Wasilewski — brygadzista, 
Rudolf Pitner — st. ocynkowacz. (jd)

Fot. B. Łuckoś
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na z decydujących spraw. 
Rok rocznie dużo uwagi 

poświęcamy w hucie uzu­
pełnianiu brakującego o- 
szklenia. Powiedzmy sobie 
otwarcie: ubytki w tym za­
kresie są poważne. Szkle­
nie okien i świetlików po­

chłania masę czasu, trze­
ba więc za te prace zabrać 
się jak najwcześniej. Uzu­
pełnienie brakującego o- 
szklenia musi iść w parze 
z zabezpieczeniem załodze 
huty dobrych warunków 
pracy w zimie. Myślę o 
koniecznych jeszcze po­
prawkach w sieci grzew­
czej obiektów i o dokonaniu 
prób jej sprawnego funk­
cjonowania. O sprawdzeniu 
dachów, czy nie przecieka­
ją. o zabezpieczeniu drzwi.

Przygotowania do zimy 
Wążą się jak najściślej ze 
wzmożoną troską o warun­
ki socjalne załóg. Na­
leży sprawdzić jak wygląda 
zaopatrzenie w ciepłą o- 
dzież zimową, obuwie, rę­

kawice. Konieczna jest lu­
stracja naszych placówek 
żywienia zbiorowego. W 
okresie zimowym spadają 
na nie dodatkowe zadania, 
zwiększa się znacznie ilość 
wydawanych posiłków. Nie 
muszę już chyba dodawać, 
że podawane posiłki muszą 
być bardziej kaloryczne niż 
w lecie. Większa powinna 
być też troska o zaopatrze­
nie naszych bufetów i kio­
sków.

Osobny rozdział stanowi 
zabezpieczenie na okres zi­
my sprawnej pracy hutni­
czego transportu. Przy­
gotowanie do pracy roz- 
mrażalni wagonów, spraw­
dzenie-i uzupełnienie pod­
grzewaczy zwrotnic kolejo­
wych, przygotowanie całe­
go „arsenału” środków do 
odśnieżania torów. Tych 
spraw — podobnie jak i 
wszystkich innych wiążą- 
cych się z akcją zimową — 
nie wolno odkładać na o- 
statnią chwilę. Może być 
bowiem za późno. Ładna 
dziś jeszcze i słoneczna po­
goda powinna być wyko­
rzystana do zapięcia przy­
gotowań na ostatni guzik.

Dołóżmy starań, aby 
akcja zimowa wypadła 
tego roku jeszcze lepiej, 
aby nie pominąć żadnego 
szczegółu! Gd)
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Z sesji DRN

Plan porządkowania dzielnicy 
w najbliższej 5-łatce

BYŁ TO GŁÓWNY TEMAT 
IX Sesji Dzielnicowej Rady 
Narodowej w Nowej Hucie, 
której obrady toczyły się w 
ub. czwartek. Uczestniczyli w 
niej m. in. sekretarz KD 
PZPR M. Stnoleń, przewodni­
czący KD FJN R. Kozakie­
wicz, zastępca kier. Wydziału 
Budownictwa, Architektury i 
Urbanistyki RN m. Krakowa 
inż. M. Kulik oraz dyrektor 
ekonomiczny MZGK B. Mu- 
sielewicz.

Pięcioletni plan porządko­
wania Nowej Huty dotyczy 
zarówno osiedli miejskich, jak 
i wiejskich, terenów rekrea- 
cyjno-porządkowych oraz te­
renów, należących do po­
szczególnych zakładów pracy. 
Plan ten realizowany będzie 
przede wszystkim dzięki, za­
krojonej jeszcze na szerszą 
skalę, akcji czynów społecz­
nych.

Plan porządkowania dziel­
nicy na lata 1971—75 dzieli 
się na dwie zasadnicze grupy, 
jedną dotyczącą zadań rze­
czowych i drugą w zakresie 
zadań propagandowo-uświada- 
miających i dydaktyczno-wy­
chowawczych. W zakres 
pierwszej grupy wchodzą m. 
in. główne ciągi komunika­
cyjne. takie ulice, jak: Planu 
6-letniego, Aleja Lenina, Ale­
ja Rewolucji Październiko­
wej, Igolomska, ul. Kocmy- 
rzowska, Nowogrzegórzecka, 
Nowohucka, Ostapa Dłuskiego, 
Klasztorna i Aleja Róż. Prze­
widziana jest konserwacja 
nawierzchni, torowisk, ziele­
ni, konserwacja oznakowania, 
wykonanie nowych chodni­
ków i przejść dla pieszych, 
podniesienie estetyki i stanu 
sanitarnego placów targo­
wych, modernizacja oświetle­

Zbliżająca sic kampania 
sprawozdawczo -wybor­
cza w hutniczej orga­

nizacji partyjnej — i nie 
tylko tu — to z pewnością 
wielki egzamin działaczy 
partyjnych i wszystkich 
bez wyjątku towarzyszy.

Kampania, która trwać 
będzie nieprzerwanie od 
października do lutego 1971, 
posiada szczególne znacze­
nie. Jest pierwszą po 
V Zjeździć Partii, ma 
za zadanie podsumować 
dwuletni okres pracy. Okres 
obfitujący w intensywną

Danuto Rybarczyk

Przed, egzaminem
działalność nad realizacją 
uchwał — począwszy od 
Zjazdu, poprzez plena KC, 
KW i KF. Uchwały zawie­
rają w sobie tak wielkie 
bogactwo problemów, tak 
ogromny ładunek ideowy, 
polityczny, gospodarczy, że 
— sądzić należy — zebrania 
sprawozdawczo - wyborcze 
w naszej hucie powinny 
być szczególnie interesują­
ce. A co najważniejsze — 
będą one stanowić dalszy, 
niemały krok na drodze 
do doskonalenia metod i 
stylu partyjnej pracy.

Druga, charakterystycz­
na cecha czekającej nas 
kampanii, to czas, w jakim 
się ona odbywa: na prze­
łomie dwóch pięcio'atek. 
Jest więc szczególna okazja 
po temu, by spojrzeć wstecz 
na przebytą drogę, przea­
nalizować osiągnięcia i 
braki a na tej podstawie 
nakreślić perspektywy dal­
szego rozwoju organizacji 
partyjnej w HiL — w pel- 

j nym tego słowa znaczeniu. 
! Niezmiernie ważne jest 
; dobre przygotowanie ze-
■ brań. Dokumenty, rzecz ja- 
! sna, muszą być opracowane 
! kolektywnie, bo tylko wte- 
S dy będą rzetelne, realne,
■ krytyczne. W myśl wskazó- 
l wek instancji, nie należy 
j się zatrzymywać dłużej nad 
! pokazywaniem form i ini- 
; cjatyw — chociaż i to jest a 

nia itp. Zadania te wykonają 
zainteresowane przedsiębior­
stwa, liczy się również na 
pomoc społeczną mieszkań­
ców.

Oddzielnie opracowano za­
dania dla osiedli miejskich, 
osobno dla nowohuckich gro­
mad. W tych pierwszych waż­
ną sprawą jest odnawiani e- 
lewacji, loggi i balkonów, 
przy zastosowaniu koloro­
wych tynków. W 1971 r. pra­
ce te wykonane będą w osie­
dlach; Jagiellońskie, Kalino­
we, Krakowiaków, Centrum 
„D" i „B”, w następnym roku: 
os. Handlowe. Kolorowe, XX- 
lecia PRL, Kazimierzowskie, 
w 1973 — na Wzgórzach, a 
1974 — Na Stoku.

Renowacją terenów zielo­
nych — wewnątrzosiedlo­
wych, ich pielęgnowaniem, za­
kładaniem kwietników i ży­
wopłotów zajmą się: Wydział 
GKiM, DZBM, Spółdzielnia 
Mieszkaniowa ..Hutnik", Miej­
ski Zarząd Zieleni oraz ko­
mitety osiedlowe. W osie­
dlach miejskich przewidzia­
na jest m. in. renowacja dróg, 
chodników, oświetlenia, od­
nawianie garaży osiedlowych, 
prace porządkowe.

W gromadach na uwagę 
zasługują remonty dróg, kła­
dzenie nowych nawierzchni, 
odnawianie znaków drogo­
wych. likwidacja ruder, szop, 
inne prace porządkowe, pod­
niesienie stanu bezpieczeń­
stwa p. poż. i sanitarnego.

Głównie przy pomocy czy­
nów społecznych zagospodaro­
wane zostaną tereny rekrea­
cyjno-wypoczynkowe, gdzie 
uzupełni się drzewostan, zało­
ży nowe ścieżki, rabaty kwia­
towe, wykona szereg innych 
prac. Dotyczy to parków w 
os. Młodości i Branicach, las- 

ważne — a skoncentrować 
stą na efektach dwu­
letniej działalności* partyj­
nej.

Aby nasza praca by'a co­
raz bardziej skuteczna i e- 
fektywna, nieobojętną jest 
sprawą, kogo wybierzemy 
do przyszłych władz partyj­
nych. Trzeba zwrócić uwa­
gę na ich umocnienie, zwa­
żywszy, że i zadania czeka­
ją nas trudniejsze. Przyszły 
rok bowiem, jak wszystkim 
wiadomo, będzie pierwszym 
rokiem pracy w nowych 
warunkach, w nowym sy-

Sternie bodźców material­
nego zainteresowania. Mu- 
simy więc do przyszłych 
władz wybierać nie tylko 
więcej robotników „Z o- 
twartą głową", ale również 
więcej młodzieży i kobiet. 
Jeśli będą to ludzie oddani 
bez reszty swej pracy, rze­
telni, bezwzględnie uczciwi 
i bezkompromisowi — za­
gwarantuje to tym samym 
coraz doskonalszą pracę 
partyjną, a co za tym idzie 
— lepsze wyniki całego 
kombinatu, naszego drugie­
go domu.

Ogromny nacisk kładzie­
my na dobre i powszechne 
szkolenie partyjne, o czym 
z pewnością będzie rów­
nież mowa w toku kampa­
nii. Potrzeby zmuszają or­
ganizację partyjną do coraz 
lepszych form prowadzenia 
zajęć, od których żaden 
kandydat czy członek par­
tii uchylać się nie może.

W tym miejscu warto po­
informować, że komisja 
ideologiczna KC pracuje 
nad pierwszym w Polsce 
podręcznikiem (2 tomy) do 
masowego szkolenia. Bę­
dzie on przeznaczony dla 
młodych stażem członków 
partii. W ten sposób zosta­
nie wypełniona dotkliwa 
luka, bowiem wszystkie 
partie w krajach socfalisty- 
cznych już takie podręczni­
ki posiadają.

ków w Łęgu i Mogile, Zielo­
nego Jaru, terenów zielonych 
wzdłuż Dłubni, w ośrodku Na 
Zalewie. Ważpa inwestycja — 
to pas zieleni w Bieńczycach 
Nowych. Ponadto planowana , 
jest dalsza rozbudowa Parku 
Kultury i Wypoczynku, zagos­
podarowanie Skarpy oraz te­
renów przed Mistrzejowicami.

Szereg zadań realizowanych 
będzie przez zakłady pracy, 
zgodnie z własnymi planami 
porządkowania. Nasze miasto 
otrzymą wiele nowych reklam 
wzdłuż głównych ciągów han­
dlowych — sprawy te wcho­
dzą również w plan najbliż­
szej 5-latki. Neony otrzymają: 
Aleja Planu 6-letniego, Aleja 
Lenina. Rewolucji Październi­
kowej, Igolomska, Plac Cen­
tralny oraz Aleja Róż. (bg)

Problemy mieszkańców
H bm. W świetlicy osidla Na 

Wzgórzach odbyło się wspólne 
posiedzenie Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej i Tereno­
wej Grupy Partyjnej, na którym 
omawiane były sprawy od daw­
na nurtujące gospodarzy I miesz­
kańców osiedli Na Wzgórzach i 
Na Stoku. Główne problemy po-

Z kroniki wypadków
Jak informuje Inspekcja Dro­

gowa MO w Nowej Hucie zdarzy­
ły się następujące wypadki dro­
gowe:

• Na alei Lenina samochód 
„warszawa” (karetka pogotowia 
ratunkowego) prowadzony przez 
ob. Stanisława Pataczek. zderzył 
się z motocyklem marki „Gaze- 
la” KP 88-10 prowadzonym przez 
ob. Stanisława Stojek zani. w 
Nowej Hucie os. Stalowe 180/7«. 
W wyniku zderzenia motocyklis­
ta doznał otwartego «łamania 
podudzia i palca.
• Na skrzyżowaniu dróg w

pobliżu Walcowni HiL ciągnik 
m-ki „Ursus” KP 89-01 prowa­
dzony przez Witolda Zapalę, za­
mieszkałego na o«. Złota Jesień 
— zajechał ■ drogę motocykliście 
Eugeniuszowi Świątkowi. za­
mieszkałemu na osiedlu Młodoś­
ci 3/30. który odniósł ranę szar­
paną, lewego uda. „ ..., , .
• Na Alej, PTalfu ś-łeżńłę«>Tit>. 

Piotr Dziedzic, zam. w Krako­
wie ul. CftrnltAUf J&óoroula-f 
dzący samochód m-ki „warsza­
wa” 93-07 KS potrącił 8-letniego 
Grzegorza Tarnowskiego, zamiesz­
kałego na os. Handlowym 12/9. 
Dziecko, doznało wstrząsu mózgu 
i urazu brzucha.

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANI« ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO Z3 BM. WL. 

proc. pi.

Zakład Mater. Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 99
wyroby zasadowe 99
dolomit 114
wapno 99
wyroby smół, dolomit. W3

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 99
koks wielkopiecowy 101
smoła 100
benzol 100
siarczan amonu 99

Aglomerownia I 105
Aglomerownia II 105
Wielkie Piece

surówka 107
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 102
żużel pienisty 119
żużel kawałkowy 109

Stalownia Martenowska 104
Stalownia Konwertorowa 105
Wydział Wlewnic

wlewnice 105
Walcownie Wstępne

prod. surowa kęsisk 93
prod. gotowa kęsisk 97
prod. surowa kęsów 98
prod. gotowa kęsów 103

Walcownia Slabing
prod. surowa 102
prod. gotowa 103

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 102
prod. gotowa 94

Walcownia Taśm
prod. sur. 108
prod. gotowa 197

Walcownia Drobnych Profili
prod. surowa prof. 94
prod. got. prof. 102
prod. sur. drutu 94
prod. gotowa drutu 94

Wyroby gorąco walcowane
prod. sur. loo
prod. got. 86

Walcownia Zimna Blach
blacha sur. czarna 177
blacha got. czarna 101
blacha sur. ocynk. 107
blacha got. ocynk. 1:1
blaaha sur. ocyn. ogn. 103
blacha got. ocyn. ogn. 103
blacha sur. ocyn. elektr. 109
blacha got. ocynk. dektrollt. 108
taśma — got. 84

Jednym z podstawowych ele­
mentów w zakresie zabez­
pieczenia nieprzerwanej, 

ciągłej pracy huty jest działal­
ność Zakładowego Oddziału 
Samoobrony (ZOS). Jego za­
daniem jest przygotowanie od­
powiednio przeszkolonych i 
zaopatrzonych w sprzęt spec­
jalistyczny drużyn, które po­
dejmują akcję ratowniczą w 
przypadku klęsk żywiołowych, 
awarii, katastrof czy też tzw. 
stanu zagrożenia huty. Do 
spełnienia tych odpowiedzial­
nych obowiązków, w szczegól­
nie trudnych warunkach, ko­
nieczna jest systematyczna, 
długofalowa praca przygoto­
wawcza. obejmująca znaczna 
czę ć załogi huty. Wyniki tej 
działalności, szczególnie w o- 
kresie 1970 roku, były tema­
tem obrad egzekutywy KF w 
dniu 23 bm.

stulowane przez mieszkańców to 
usunięcie braków poinwesty- 
cyjnych w osiedlach, uporządko­
wanie terenów zietnnych, otwar­
cie nowej placówki pnertnwej, 
sklepu warzywnego, a także ko­

nieczność budowy studni głębi­
nowych. placu targowego, boiska 
sportowego, szaletów, zabezpieczę- 
nie schodów na zboczu lączą- 
cym oba osiedla, a w szczegól- 

1 ności remonty dachów i miesz­
kań po powstałych zaciekach oraz 
budowa garaży.

Wszystkie te zagadnienia zo­
stały przeanalizowane przez zc 
branych, wiele z nich skierowa­
no do realizacji kompetentnym 
instytucjom in., do rozwiązania w 
wydziałach DRN. Do tych ostat­
nich należy budowa garaży i u- 
aktywnienie placówki Milicji O- 
bywatelskiej, czynnej obecnie I 
tylko w gódzinach przedpołudnio­
wych, a jak wskazuje praktyka 
— obecność funkcjonariuszy MO 
jest o wiele bardziej potrzebna 
w godzinach wieczornych i noc­
nych.

Dużym udogodnieniem dla 
mieszkańców osiedli jest załat­
wione przez Wydział Oświaty 
DRN przedłużenie zajęć w świe­
tlicach szkolnych do godziny 
18-tej przez przedłużoną opiekę 
nad dziećmi o pełne dwie godzi­
ny.

Prezydium DRN oceniło dotych­
czasową p/ace osiedlowego zes- 
pehr owoc-'*

ną i prawidłow,(. Postanowiono' 
wprowadź* <lT<rtrxe-ttzuprt talent* 
do regulaminu pracy tegoż zes­
połu, który ma za zadanie koor­
dynowanie działalności pozosta­
łych organizacji osiedlowych, 
łącznie z komitetem osiedlowym 
i ADM. (kp)

Towarzyszowi

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 103
prod .got. rur 104
prod. got. prof. glęt. 111

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 99
stal elektr. surowa 110
odlewy staliwne 91
odlewy żeliwne 09

Wydział Mechaniczno-Konstż. 
wyroby kute ogółem 100
odkuwki swob. kute 100
prod. ogółem »7 ‘
konstrukcje stalowe 102

Wydz. W-S*
102

Stal ogółem 104

PRACOWALI DOBRZE I RYT­
MICZNIE. Kilka załóg osiągnęło 
bardzo dobre wyniki produkcyj­
ne Pracownicy obu Aglomerowii 
wykonali plan w 105 proc, dając 
po kilkanaście tysięcy ton dodat­
kowego spieku. Mocne tempo 
pracy utrzymała załoga Wieiklch 
Pieców. W ciągu minionego ty­
godnia zwiększyła ona posiadaną 
nadwyżkę jeszcze o ponad 4 tys. 
ton surówki. Zdecydowanie pla­
suje się wśród najlepszych. Bar­
dzo dobrze spisały się załogi obu 
Stalowni HiL.. Uzyskały dodatko­
wą produkcję przekraczającą w 
sumie 10 tys. |pn stali. Ba-dzo 
debry rezultat osiągnęła także 
załoga Walcowni Kęsów: wyko­
nała swe zadania z nadwyżką ok. 
2 tys. ton kęsów. W czołówce 11- 
plasowała się również załoga Wal­
cowni Slabing. Jej dodatkowa 
produkcja wyniosła kilka tysięcy 
ton slabów.

WYKONALI SWE ZADANIA. 
Dobrze spisała się załoga Wal­
cowni Taśm. Wykonała plan, dała 
dodatkowo ponad 1 tys. ton pro­
dukcji. Nie zawiodła załoga Wal­
cowni Drobnej: wykonała plan z 
nadwyżką kilkuset ton profilt 
drobnych. We wszystkich asorty­
mentach wykonała swe zadani* 
załoga Walcowni Zimnej Biach. 
Nadwyżki wynoszą od kilkudzie­
sięciu ton blachy ocynowanej 
ogniowo, do kilkuset ton blachy 
czarnej, blachy ocynkowanej 1 
blachy ocynowanej elektrolitycz­
nie. Dobrze spisała się również 
załoga Wydz. Kur Zgrzewanych.

Z egzekutywy KF

Ocena działalności ZOS
Egzekutywa, która obrado­

wała pod przewodnictwem I 
sekretarza KF tow. T. Wacho­
wskiego. stwierdziła dalszy 
postęp prac zarówno w zakre­
sie szkoleniowym, wyposaże­
nia w niezbędny sprzęt i urzą­
dzenia oraz przygtowania or­
ganizacyjnego ZOS do nie­
zwłocznego podjęcia działań w 
razie konieczności. Dowodem 
tego są m. in. wyniki przepro­
wadzonych ćwiczeń i oceny 
władz wizytujących i przepro­
wadzających kontrole pracy 
ZOS. Ważne znaczenie w co­
raz lepszej działalności ZOS 
ma również upowszechnianie 
wśród załogi znajomości roli 
i zadań ZOS oraz zrozumienie 
konieczności i uzasadnionej 
potrzeby uczestniczenia przez 
wyznaczonych pracowników 
huty w tych pracach.

Dalszy rozwój huty i coraz 
lepsze jej zabezpieczenie wy­
magają jednak — jak podkre­
śliła egzekutywa — unowo­
cześniania systematycznego 
form i sposobów szkolenia. (J. Ch.)
juuouaDDaaDaoDDDDDaaoaDaaDDaDnaaaDnDa ,

Program „Dni Folkloru“
W dniach od 26 września do 

4 października, jak już wspo­
minaliśmy, Dom Kultury HiL 
organizuje cykl imprez, w ra­
mach „Dni Folkloru”. W sobo­
tę 26 bm.. w Hali Widowisko­
wo-Sportowej HiL o godz. 
18.30 rozpocznie się Koncert 
Laureatów Festiwalu Folkloru 
Ziem Górskich. W niedzielę, 
27 bm.. o tej samej godzinie, w 
ZDK HiL nastąpi otwarcie 
wystawy Jana Staszaka, rzeź­
biarza ludowego z Harmęży. 
W uroczystości udział wezmą 
poza autorem: T. Szymański, 
dyrektor Muzeum w Oświęci­
miu oraz P. Woityna docent 
ASP. Recytuje Tadeusz Włu- 
darski.

28 września planowane jest 
otwarcie wystawy malarskiej 
Aleksandra Kotsisa (ze zbio­
rów Muzeum jNarpacótego 'W 
Krakowie) w ’Domu Kultury 
HIL. RJówtrtef wsiryWkie 
stepne kolejne imprezy Sdftędą' 
się w tej placówce, ich począ­
tek — godz. 18.30.

29 bm. — publiczna dysku­
sja o folklorze, w której udział

Dala ona dodatkowo ponad 100 
km rur.

POZOSTALI W TYLE. Nie wy­
konała planu załoga Walcowni 
Zgniatacz. Zabrakło Jej kilka ty­
sięcy ton kęsisk. Poniżej planu 
znajduje się również załoga Wal­
cowni Gorącej Blach. Jej niedo­
bór wynos! kilka tysięcy ton bla­
chy. Zaległości wykazują rów­
nież załogi: Walcowni Drutu,
ZMO, ZK (w produkcji koksu o- 
gółem).

POSTOJ WAGONÓW PKP 
PRZEKROCZONY. Gorzej niż w 
ub. tygodniu kształtował się pos­
tój taboru PKP w hucie. Noto­
waliśmy niestety przekroczenie 
limitu, a to hutę drogo kooztuje. 
Uwaga zatem na za — 1 wyła­
dunki! Uwaga na rotację wago­
nów! Oto średni czas postoju 
wagonów PKP: 17 bm. — 9.5 godz., 
18 bm. — 11.2 godz., 19 bm. — 
13.7 godz., 30 bm. — 18.7 godz., 11 
bm. — 18.1 godz.. 22 bm. — 14.8 
godz., 23 bm. — 11.4 godz. (jd)

Ini. WACŁAW FRĄCZAK
21 wrześni* 

1979 r. zmarl 
nagle w wie­
ku 80 lat kie­
rownik Dzia­
łu Zaopatrze­
nia Dyrekcji 

Inwestycji 
HiL tow. inż.

Wacław
Frączak.

W ciągu 20 lat pracy w 
Hucie im Lenina pełnił 
szereg watnyeh funkcji m. 
in.:

— kierownika Warsztatu 
Szkoleniowego,

— kierownika Warsztatu 
Mechanicznego,

— kierownika Działu Pro­
dukcji,

— z-cy głównego mecha­
nika, szefa produkcji czę­
ści zamiennych,

— kierownika Działu In­
westycji przedsiębiorstwa.

Zmarły był dobrym orga­
nizatorem, wzorowym w- 
łożonym, życzliwym towa­
rzyszem pracy. Mógł stano­

starannego doboru i selekcji 
pracowników powoływanych 
do pełnienia funkcji kierowni­
czych, nieustannego podnosze­
nia poziomu sprawności szta­
bów i drużyn ZOS-u.

Szczególnie mocno podkre­
śliła egzekutywa obowiązek 
traktowania zadań wyznaczo­
nych pracownikom w ramach 
ZOS na równi z pracą zawo­
dową i konsekwentnego roz­
liczania z ich realizacji — bez 
względu na stanowisko — 
przez kierownictwo admini­
stracyjne ¡.organizacje społe­
czno-polityczne.

W drugiej części egzekuty­
wa przygotowywała obrady 
KF. które odbędą się w dniu 
29 bm. jako tradycyjne już 
plenum ideologiczne.

Następnie egzekutywa za­
twierdziła terminarz zebrań i 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczych OOP. POP i KZ 
— w miesiącach październiku 
i listopadzie br. oraz zała­
twiała sprawy organizacyjne.

wezmą: Franciszek Kotula, 
Janusz Mroczek, Roman Rein- 
fuss i Jan Zych. Imprezę pro­
wadzi Zbigniew Siatkowski. 30 
września odbędzie się wie­
czór autorski noety ludowego, 
Stanisława Buczyńskiego z u- 
działem autora i Jana Jaźwie- 
ca. Recvtu.ie Teresa Budzisz- 
Krzyżanowska. a imprezę pro­
wadzi Zbigniew Siatkowski.

Wieczór autorski Stanisława 
Sikonia — pisarza ludowego 
z Wielkiej Wsi, pow. bocheń­
skiego planowane jest 1 paź­
dziernika. W spotkaniu udział 
weźmie autor Stanisław Dej- 
worek, recytować będzie Ta­
deusz Włudarski. I wreszcie 
w piątek, 2 października ko­
lejna impreza w,rąm«.ch;„Dni 
Folkloru” ■ — wiecśór garcęd 
poahaleńskleh.

Program'ćiekaiNy z'pewno­
ścią zainteresuje wielu miesz­
kańców dzielnicy i pracowni­
ków huty. Zapraszamy, bg

AUGUSTYNOWI
HEIMO
wyrazy 

głębokiego współczucia 
z powodu śmierci ojca 

składa
egzekutywa OOP PZPR 
zm. E oraz pracownicy 
i dozór Oddziału Ocyn- 
kowni Blach

wić przykład rzetelności I 
ofiarności.

Członek PZPR od 1948 r., 
znany i ceniony aktywista 
fabrycznej organizacji par­
tyjnej. Mimo wielu odpo­
wiedzialnych zadań zawo­
dowych zajmował się pracą 
społeczną poświęcając jej 
wolny czas.

Za swo/e zasługi był od­
znaczony: Złotym 1 Srebr­
nym Krzyżem Zasługi, Zło­
tą Odznaką za Pracę Spo­
łeczną dl* m. Krakowa,. 
Odznaką Budowniczego No­
wej Huty.

Jeszcze w sobotę był w 
pracy pochłonięty rozwią­
zywaniem trudnych zagad­
nień dostawy maszyn i u- 
rządzeń.

Przewczesn* śmierć wyr­
wał* Go z n*szego gron*, 
pozostanie jednak na zaw­
sze w pamięci jako wyso­
kiej klasy fachowiec, wzo­
rowy towarzysz, człowiek 
uczciwy i szlachetny, od­
dany sprawie budowy hu­
ty 1 sprawom naszej Partii.

Cześć Jego pamięci!
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W kolejnej publikacji zwią­
zanej z realizacją u- 
chwały V Plenum naszej 

partii w kombinacie, przedsta­
wiamy Wydział Gazowy. Po­
dobnie jak w każdej jednostce 
huty również i w W-26 trwają 
intensywne prace związane z 
wprowadzeniem nowego syste­
mu materialnego zaintereso­
wania pracowników. A pole 
do działania ma Komisja Wy­
działowa bardzo duże. Wszak 
wydział

PRODUKUJE I PRZERABIA 
media w bardzo szerokim za­
kresie.

Produkuje tlen przemysłowy 
i spawalniczy, sprężone powie­
trze i dwutlenek węgla. O ile 
zapotrzebowanie na dwa ostat­
nie media jest w pełni reali­
zowane -> tyle ilość produ'- j- 
wanego tlenu nie zawsze jest 
wystarczająca.

W zakresie przetwarzania 
mediów wydział zajmuje się 
przerabianiem gazów i nada­
waniem im odpowiednich pa­
rametrów w zakresie ciśnienia 
i kaloryczności. Obok zabez­
pieczania produkcji i przetwa­
rzania dla huty, wydział daje 
pewne media na zbyt. Główną 
pozycję zajmuje tu gaz kokso­
wy, dwutlenek węgla i tlen 
spawalniczy w butlach. Jeżeli 
do tego dodamy, że produkuje 
się również azot i powietrze 
pod ciśnieniem będziemy mie­
li pełny obraz szerokiego za­
kresu wytwarzanych przez 
Wydział Gazowy mediów.

BOGATY WACHLARZ 
ZAGADNIEŃ

Wiele wytwarzanych przez 
wydział produktów przyczy­
niło się do tego, że Komisja 
Wydziałowa wzięła pod uwagę 
w swej pracy bogaty wachlarz 
zagadnień. Najważniejszą 
sprawą dla wydziału i huty 
jest niewystarczająca ilość tle­
nu. Sytuacja będzie jeszcze 
bardziej skomplikowaną z 
chwilą uruchomienia III kon­
wertora. Będzie oddany kon­
wertor. a nie będzie jeszcze 
gotowy do produkcji, trzeci 
blok tlenowy, którego budowa 
jest opóźnona w stosunku do 
planu o ponad pół roku. Dla­
tego najpilniejszą sprawa jest 
zwiększenie produkcji tlenu. 
Uzyska się to drogą zmiany 

cykli remontowych bloków 
tlenowych. Ta zmiana przy­
czyni się do zwiększenia ilości 
tlenu o ponad 18 min m’ w ro­
ku 1975 — co w złotówkach da­
je dodatkową wartość 3.5 min 
złotych. Wydłużenie cykli mię- 
dzyremontowych nie jest spra­
wą łatwa. Wykonano w związ­
ku z tym wiele zmian i przc-

W Wydziale Gazowym

W atmosferze
aktywizacji

załogi
itHfflfflfliiiiiiiiiHUiiniiiinimiiiiiiiiiiiniiiiimiiiiiiiiiiimn

róbek, dzięki, którym utrzyma 
się projektowaną zdolność 
produkcyjną. Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że wydłużenie 
tych cykli nie doprowadzi do 
zwiększenia się innych remon­
tów. Nie ma więc obaw, że u- 
rządzenia będą nadmiernie 
eksploatowane, że dojdzie do 
dodatkowych awarii itp.

Istotną sprawą dla wydziału 
jest wyeliminowanie strat ga­
zu. Jest to problem bardzo 
ważny. Dlatego działalność 
Komisji Wydziałowej .zmierza­
ła do jego obniżki. Przyjęto 
program zmniejszenia strat 
gazu wielkopiecowego podczas 
przesyłania średnio o 0,1 proc, 
w ciągu roku. Oznacza to, że 
oszczędności z tego tytułu wy­
niosą w roku 1975 — 1200 tys. 
złotych.

Trzy czwarte kosztów wy­
twarzania i przesyłania me­
diów zajmuje zużycie energii. 
I bardzo słusznie się stało, że 
na tym wycinku działalności 
wydziału dostrzeżono możli- 
-wości uszygkąnia dużych o- 
szczędności.' Wyniosą one w o- 
statnim roku przyszłej pięcio­
latki 1700 tys. złotych. Jakimi 
spośobami zostaną osiągnięte? 
Poprzez lepsze wykorzystanie 
zdolności przetłaczania spręża­
rek i dmuchaw, skracanie tzw. 
suchych przebiegów po re­

montach oraz ustawienie tak 
technologii sprężarek aby pra­
cować na najbardziej ekono­
micznych parametrach. Oczy­
wistym jest, że te oszczędności 
uzyska się przy pełnym zabez­
pieczeniu potrzeb odbiorców. 
Dalsze oszczędności uzyska się 
przez zwiększenie wskaźnika 
zużycia dmuchu do produkcji 

tlenu, zmniejszenie ilości wo­
dy itp.

Każdy z wskaźników gdzie 
dostrzeżono możliwość uzys­
kania rezerw został zabezpie­
czony ędpowicdnimi zamierze­
niami. Daje to gwarancję, że 
dostrzeżone rezerwy zostaną 
pomyślnie zrealizowane.

GŁOS ZAŁOGI
Przez cały okres pracy ko­

misji, załoga na bieżąco była

W słowniku pojęć ekono­
micznych jakiego uży­
wa załoga huty, często 

jest mowa o — wykorzystaniu 
czasu pracy — dyscyplinie 
pracy i — właściwej organiza­
cji. Dla zakładu i załogi są to 
chyba zadania najistotniejsze, 
pozwalające, bowiem na zwię­
kszenie wydajności i wzrost 
zarobków. Wykonanie tych za­
dań zależy wyłącznie od lu­
dzi i ich aktywności.

Wiele na ten temat pisze 
prasa, wiele mówi się o tym 
na naradach produkcyjnych 
jednostek huty. I oto okazuje 
się, że 'pojęcia te nie docierają 
do niektórych... pracowników 
dozoru technicznego. Mało, są 
tacy, którzy wyraźnie lekce­
ważą swoje obowiązki wobec 
zakładu i podległej im załogi, 
narażają zdrowie pracowni­
ków, powodują straty mate- 

informowana o jej przebiegu. 
Wykorzystywano do tego celu 
plansze, hasła. Wszyscy wie­
dzieli jaki jest aktualny stan 
nrac. Wiele w tym pomogła 
„Błyskawica” — gazetka wy­
działu, która docierała do każ­
dego pracownika. Dzięki temu, 
każdy mógł mieć swój wkład 
w praktycznej realizacji u- 
chwały V Plenum. Dlatego je­
szcze obecnie dokonuje się 
analizy wskaźnika zużycia 
energii elektrycznej. Jest na­
dzieja. że dzięki temu nastąpi 
dalszy wzrost oszczędności.

W najbliższej pięciolatce po­
ważnie planuje się zwiększenie 
wzrostu wydajności pracy. 
Głównie w utrzymaniu ruchu 
Dzięki zmianie cykli remonto­
wych zmniejszy się również 
pracochłonność oraz zapotrze­
bowanie na potencjał pracow­
ników obcych przedsiębiorstw.

Jak z tego widać zadania 
jakie przed sobą postawiła za­
łoga wydziału sa poważne. Łą­
cza się ze znacznym efektami 
ekonomicznymi. To. że doko­
nano tak wszechstronnej ana­
lizy jest zasługą ścisłego 
współdziałania organizacji 
partyjnej, związkowej i kiero­
wnictwa wydziału. Teraz 
wszyscy oczekują na codzienną 
praktyczną realizację wszyst­
kich ustalonych zadań, (k) 

riałne i moralne. Będziemy na 
łamach „Głosu” wymieniać 
tych ludzi po imieniu. Dziś 
drukujemy pismo Wydziału 
Odlewnie. Sprawa miała miej­
sce na b. ważnym dla zakładu 
odcinku pracy — oddziale pie­

Jaki mistrz — taki
ców elektrycznych w Odlewni 
Staliwa. Cytujemy: „Komisja 
Powypadkowa Pionu TM, nr 
11... Dotyczy: nie uznania rze­
komego wypadku Ob. B. za 
wypadek przy pracy. — W dn. 
2 bm. Ob. B. miał pracować' 
zgodnie z grafikiem od godz. 
14,00 do 22,00 jako mistrz swo­
jej zmiany.

Ob. B. samowolnie bez ja­
kiegokolwiek porozumienia i 
zgody przełożonych przyszedł 
do pracy na godz. 6,00 na

Związkowcy z
24 bm. bawiła w Hucie im. 

Lenina delegacja Francuskiej 
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy z sekretarzem generalnym 
Georges Segny. Goście z Fran­
cji zwiedzili najpierw kombi­
nat zapoznając się z warunka­
mi pracy naszych hutników. 
Dużo uwagi poświęcili zwła­
szcza obiektom socjalnym. In­
teresowało ich również roz­
wiązanie zagadnień bhp w hu­
cie.

Następnie odbyło się spotka­
nie związkowców francuskich 
z czołowym aktywem HiL. W 

Ostatnio na strzelnicy sportowej GTS „Wisła" odbyły się II zawo­
dy strzeleckie dla aktywu społeczno-politycznego i kierowniczego 
zakładów pracy z terenu Nowej Huty, o puchar przewodniczącego 
Prezydium DRN tow. inż. T. Górskiego. I miejsce zospolowo i pu­
char przechodni zdobył zespól Instalu przed zespołem PPB HiL i tej 
społem KZBiZ z Czyżyn-Łęgu.

Na zdjęciu: strzelają pracownicy PPB HiL. Fot. M. ROŻEK

zmianę obecnego w pracy mi­
strza. — Ob. B. na zmianie tej 
nie miał żadnego 
przesiedział 8 godzin 
torku.

Wg oświadczenia 
dnia 3. VIII. 1970 r.

zajęcia i
w kan-

w/m._ z
— uległ

przykład dla załogi
wypadkowi zaprószenia 

dn. 2. VIII. 1970 r. na 
ma żadnych świadków 
członek dozoru o wy- 
nie zgłosił kierowniko-

on 
oka w 
co nie 
i jako 
padku 
wi zmiany ani innemu człon-

• kęwi dozoru technicznego. Na­
leży zaznaczyć, że zmiana Ob. 
B. pracująca od 14,00—*-22,00 
pozostała bez nadzoru mi­
strzowskiego i na 
zaistniał wypadek 
ryk a P.

W związku z

zmianie tej 
Ob. Fryde-

powyższym

Francji w HiL
miłej i serdecznej atmosferza 
odbyła się przyjacielska roz­
mowa. W jej toku nastąpiła 
wymiana doświadczeń związ­
kowych. Poruszono m. i« za­
gadnienie kształcenia i podno­
szenia kwalifikacji zawodo­
wych naszej załogi, organiza­
cji wypoczynku po pracy, 
zdrowia i bhp.

Delegacji francuskich związ­
kowców towarzyszyli: sekre­
tarz CRZZ tow. Wacław Tu- 
łodziecki i przewodniczący 
WKZZ w Krakowie tow. Jan 
Wiórkowski. (jd) 

kierownictwo wydziału nie u- 
znaje samowolnego przyjścia 
na zmianę jako czas pracy, 
oraz nie uznaje rzekomego 
wypadku jako wypadek przy 
pracy” (koniec cytatu).

Pismo kierownictwa W-l 
pozostawiamy bez komentarzy. 
Uważamy, jednak, że nie tyl­
ko komisja ale i załoga po­
winna zostać powiadomiona, 
o decyzjach podjętych w tej 
sprawie przez kierownictwo.

SŁAWOMIR STOPA
P.S. Gwoli ścisłości zwracamy 

uwagę, że do uznania wypadku za 
wypadek przy pracy w rozumieniu 
art. 2 ustawy z dnia 23 stycznia 
1968 r. (Dź. U. nr 3 68) upoważnio­
na jest Akryłącżnie zakładowa ko­
misja powypadkowa. Kierownic­
two wydziału może przedłożyć 
komisji dowody i wnioskować 
ewentualne nieuznanie wypadku 
za wypadek w pracy. Decyduje 
jednak Komisja.

Jubileuszowy XV Rajd Przy­
jaźni Szlakami Lenina przy­
niósł wielki sukces Hucie 

im. Lenina. Szeroka propagan­
da turystyki „Szlakami Leni­
na”, sprawna organizacja, naj­
liczniejsze uczestnictwo we 
wszystkich dyscyplinach raj­
dowych, a zwłaszca konsek­
wentny udział we wszystkich 

kolejnych Rajdach Przyjaźni 
począwszy od 1954 roku złożył 
się na to zwycięstwo, uwie - 
czone zdobyciem I miejsca p- 
raz nagrody CRZZ — wspa­
niałego pucharu ze statuetka 
„Nike” — symbolem zwycię­
stwa.

Przy sędziowskim stolika.

W rekordowej liczbie 10.5 
tysiąca uczestników XV Rajdu 
Przyjaźni z całego kraju oraz 
przedstawicieli zaprzyjaźnio­
nych narodów państw socja­
listycznych znalazło się ponad 
tysiąc pracowników HiL. T - 
trzańsk;e szlaki przemierzyło 
ponad 450 naszych turystów, 
a na trrsach nizinnych wędro­

wało 230 nowohucian szukając 
śladów naznaczonych tam w 
latach 1913-1914 przez wielkie- 
g. miłośnika turystyki i przy­
rody W. I. Lenina.

Trąd; :yjnie po raz 15 mo- 
iorowa -ztafeta Hil. ognistym 
zarzewiem z wielkich pieców 

rozpaliła znicz u stóp pomni­
ka Wodza Rewolucji Paździer­
nikowej w Poroninie. Uroczy­
stości zakończenia jubileuszo­
wego Rajdu Przyjaźni zarów­
no w Poroninie jak i w Zako­
panym na stadionie „Pod Kro­
kwią” miały szczególnie barw­
ną oprawę, Kolorowe stroje 
regionalne imponująco kon­
trastowa y z wytworną czernią 
galowych mundurów górni­

| Hutnicy — zwycięzcami |
| XV Rajdu Przyjaźni |
czycł i biało-szarych kombi­
nezonów hutniczych. Migo­
cąca złotem w promieniach 
słońca batuta kapelmistrza 
orkiestr górniczej dziarsko 
wybijała rytm Międzynaro­
dówki i hymnu narodowego, 
ponad głowami strojnymi w 
czerwone pióropusze. Wśród 
hcnorowych gości rajdu znale­
źli się przedstawiciel KC 
PZPR — Jan Skrzypczak, se­
kretarz KV, PZPR w Krako­
wie — Zdzisław Kitliński, 
przewodniczący GKKFiT Wło­
dzimierz Reczek, przewodn’- 
czący ZG PTTK — Piotr Ga­
jewski, radca ambasady ra­
dzieckiej — Borys Wereszagin 
oraz delegacje krajów demo­
kraci) ludowej. Naszę hutę 
reprezentowali dyr. ekonomi­
czny mgr inż. S. Suchoński. 
przew. RZK J. Stefanik oraz 
sekretarze: A. Dałkowski i A. 
Mio łowicz. Sekretarz CRZZ 
Wiesław Kos podkreślił poli­
tyczno-ideową wagę tej wspa­
niałej imprezy masowej, która 
w tym roku nabrała szcze­
gólnego znaczenia, w związku 
z obchodami 100 rocznicy u- 
rodzia jej wybitnego imienni­

ka. Uroczystość w Poroninie 
zakończono tradycyjnym zło­
żeniem wieńców u stóp pom­
nika W. I. Lenina.

Oficjalne zakończenie rajdu 
Pod Krokwią zainaugurowała 
imponująca liczebnie i kolory­
stycznie defilada kolarzy i 
zmotoryzowanych uczestników 
Rajdu Przyjaźni. Pięknie pre­
zentowały się drużyny moto­
cyklom nakowych ka­

skach i czapkach rajdowych z 
barwnymi proporcami oraz sa­
mochody udekorowane tran­
sparentami głoszącymi hasła 
leninowskie. Ponad głowami 
zaterkotały silniki samolotów 
sportowych, gdyż w roku jubi­
leuszom- ym 6 załóg lotniczych 
zainspirowało tę nową dyscy­
plinę Rajdu Przyjaźni.

Ogłoszenie wyników stało 
się powodem do radości dla 
ponad tysięcznej rzeszy tury­
stów HiL. Przypadł im w u- 
dziale zaszczyt zdobycia I 
miejsca, którym podzielili się 
z rajdowcami Zakładów Prze- 
mvsłu Metalowego. H. Cegiel­
skiego z Poznania. Następne 
miejsce zdobyły drużyny: ŻNP 
z Technikum Budowlanego w 
Kr’ko'”ie i Zasadniczej Szko­
ły Budowy Okrętów ze Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina. Po 
części oficjalnej, w której za­
bierali głos m. in. W. Reczek 
i P. Gajewski oceniając rolę 
i znaczenie tej największej w 
Polsce imprezy, przybierającej 
już charakter międzynarodo­
wy liczną rzesze turystów ba­
wiły śpiewem i tańcem zespo­
ły region.lne.

Zwracała uwagę estetyczna dekoracja stadionu pod Krokwią. 
Na zdjęciu: młodzież z ZSZ Hit. w strojach hutniczych. Brali oni 
udział w rajdzie pod kierownictwem wychowawcy mgr J. Bugno.

Turystom z HiL przypadł w udziale piękny puchar.

Duże słowa uznania i po­
dziękowania należą się działa­
czom ruchu turystycznego w 
HiL za szeroką popularyzację 
rajdu wśród hutników i spra­
wną organizację. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużyli: 
Władysław Frączek. Zdzisław 
Gudowski, Hubert Kuhncl. Je­
rzy Czarno, yska. Włodzimierz 
Dziedziniewicz, Czesław Kuba­

la, Antoni Kruczek, Józef Flis 
i Zbigniew Wyżga. Dzielnie 
spisali sie również kierownicy 
tras m. in.: Andrzej Czubek, 
Eugeniusz Siwiec. Stanisław 
Gałek, Janusz Płaszczewski, 
Roman Wiclebnowski i Leszek 
Mazur.

Tekst i zdjęcia:
B. DZIEKAN
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Refleksje po plenum RZK

a Ranga społecznej kontroli
■ Co powinni robić stażyści?
Chcialbym raz jeszcze wrócić do problemów omawia­

nych na nieda ■vn.”m plenarnym posiedzeniu Rady Za­
kładowej Kombinatu. W pierwszej bowiem publikacji 

dokonałem tylko ogólneg o zarysowania zagadnień 
jakie przewijały się poprzez referat przewodniczącego RZK 

• tow. Jana Stefanika i wystąpienia dyskutantów. — Wiele 
spraw wydaje się jednak godnych bardziej szczegółowego 
potraktowania.
Przede wszystkim warto 

chyba z wielu przytoczonych 
przykładów społecznej 
kontroli, wybrać bodaj 
kilka. Chodzi mi o zobrazowa­
nie jak szeroki jest wachlarz 
spraw obejmowanych przez 
społeczną kontrolę organizacji 
związkowej i jak wielkie ta 
kontrola przynosi efekty.

Częste są w naszej hucie 
przypadki nieprzestrzegania 
przepisów w zakresie kontroli 
umów o dostawy, roboty i u- 
sługi, zawieranych z kontra­
hentami spółdzielczymi oraz 
prywatnymi. Oto parę niepra­
widłowości ujawnionych w 
tym zakresie.

Spółdzielnia Usług Przyza­
kładowych „Hutnik” próbowa­
ła zawyżyć należność za wy­
konanie odzieży roboczej i o- 
chronnej dla huty: wbrew za­
twierdzonemu cennikowi poli­
czyła materiał I gatunku sto­
sując faktycznie gatunek II.

Zakupiono u prywatnego 
wytwórcy żyrandol dla huty 
za kwotę 940 zł. Okazało się 
jednak, że zakup takiego sa­
mego żyrandola w jednost­
kach gospodarki uspołecznio­
nej nie przedstawia żadnej 
trudności. A cena — bagatela 
— o połowę niższa.

W dniu 6 maja ub. roku zo­
stały zawarte dwie umowy na 
kwotę 20 tys. zł, na wykonanie 
dokumentacji rozliczeń kosz­
tów remontów i konserwacji w 
Walcowni Gorącej Blach. 
Umowy te — w świetle obo­
wiązujących przepisów — win­
ny być przedstawione przed 
ich zawarciem Radzie Robot­
niczej lufo Radzie Zakładowej 
HiL. Nie uczyniono tego. W 
rezulatcie, mimo że od wyko­
nania tych prac minął prze­
szło rok, nowego systemu roz­
liczeń nie wprowadzono w ży­
cie. Nasuwa się więc wniosek, 
że umowy i związany z nimi 
wydatek, były zbędne.

We wrześniu ub. roku pra­
cownicy Miejskiego Przedsię­
biorstwa Remontu Urządzeń 
Dźwigowych w Krakowie peł­
nili dyżur przy 5-tonowym 
dźwigu towarowym zainstalo­
wanym w Stalowni Konwerto­
rowej (przy remoncie kotła- 
utylizatora). Stawki pracowni­
ków tego przedsiębiorstwa 
kształtowały się w granicach 
i,60 — 11.00 zł za godzinę. Za 
te same dyżury w październi­
ku i listopadzie, zlecone bez­
pośrednio pracownikom przed­

Dzień Działkowca
Tegoroczne obchody Dnia Działkowca zbiegły się z dziesiątą ro­

cznicą istnienia na terenie Nowej Huty Pracowniczych Ogródków 
Działkowych „Wisła”. Niestety zabrakło tego, co obrazuje działal­
ność działkowiczów — tradycyjnej wystawy plonów. Jak wiadomo, 
ogródki położone są nad Wisłą, która w tym roku nie była łaskawa, 
niszcząc podczas powodzi całe tegroczne plony.

Mówiono o tym na spotkaniu w świetlicy ogródków podczas roz­
dawania nagród tym dzlałkowiczom, którzy włożyli najw.ęcej tru­
du w uporządkowanie zdewastowanych terenów działkowych. Szcze­
gólnie podkreślano ofiarną pracę gospodarza ogródków ob. Bolesła­
wa Siemiątkowskiego. Oprócz tego wręczono 14 dyplomów uznania 
nadanych przez Radę Zakładową HIL, odznaki oraz liczne nagrody 
książkowe.

Przy okazji wypada podkreślić. Iż korzystanie z ogródków przez 
pracowników huty ma duży walor wypoczynkowy: świeże powie­
trze. praca przy miłych oku i później... żołądkowi plonach, to rów­
nież czynniki wpływające korzystnie na regenerację sil.

Piękny album „Huta im. Lenina” wręcza prezesowi Pracowniczych 
Ogródków Działkowych HiL „Wisła" tow. Tadeusz Plaszewski, czło­
nek Prezydium Rady Zakładowej Kombinatu.

siębiorstwa płaciła huta śred­
nio 37,62 zł za godzinę. Nad* 
płata z bezosobowego fundu­
szu płac wyniosła ok. 30 tys. 
zł. Należy podkreślić, że nie 
została zawarta umowa huty 
z tymi pracownikami, a wy­
płaty dokonano po prostu w 
oparciu o listę płac. Tymcza­
sem w myśl obowiązujących 
przepisów ten wydatek sięga- 
'ący 52,3 tys. zł powinien być 
zgłoszony RR lub RZK JfiL.

Pracownicy Wydz. W-80 hu­
ty wnieśli zbiorowo skargę do 
„Fali 56" na niesprawiedliwy 
podział nagrody z tytułu o- 
szczędności węgla energetycz­
nego. Nagroda w wysokości 
240 tys. zł podzielona została 
w następujący sposób: 50 pra­
cowników umysłowych otrzy­
mało ponad 100 tys. zł, a 250 
pracowników fizycznych — 140 
tys. zł. Prezydia RZK i RR 
HiL rozpatrzyły tę sprawę. — 
stwierdziły rzecz jasna n i e- 
Jprawiedliwy po­
dział. Kierownictwo W-80 wy­
jaśniło, że podziału premii do­
konał kolektyw według włas­
nego uznania, brak bowiem 
było odpowiedniego regulami­
nu. Tymczasem okazuje się, że 
jest w posiadaniu wydziału re­
gulamin podziału premii za o- 
szczędność paliw stałych, z 
którego można było (i nale­
żało) skorzystać drogą analo­
gii-

Na tym nie koniec. Na ple­
num RZK usłyszeliśmy rów­
nież przykłady nieliczenia się 
z pracownikami i z ich upraw­
nieniami, łamania ustawodaw­
stwa pracy. Rzecz jasna, że 
decyzje tego rodzaju były po­
dejmowane najczęściej z po­
minięciem opinii organizacji 
związkowej.

Wydział W-21 zwolnił pra­
cownika w okresie, gdy prze­
bywał on na zwolnieniu lekar­
skim z powodu choroby obję­
tej w ustawie bhp ochroną.

W Wydz. W-25 ukarano pra­
cownika dwukrotnie 
za jedno przewinienie co jest 
niezgodne z ustawodawstwem 
pracy. W dodatku po zbada­
niu sprawy okazało się, że... 
nie było przewinienia (naru­
szenia dyscypliny pracy).

W Wydz. W-3 udzielono na­
gany pracownikowi poszkodo­
wanemu w wypadku uznając 
jego winę tylko dlatego, że się 
potknął. (Czy nie każdemu to 
sie może zdarzyć’).

Przykrym dysonansem za- 
brzmiała też w dyskusji moc­

no uwypuklona sprawa sta­
żystów. Pracuje ich w 
hucie aktualnie ok. pięciuset 
Traktowani są jako pełnopra­
wni pracownicy, tymczasem 
wydajność tych młodych lu­
dzi sięga bardzo często zaled­
wie trzeciej części tego, co 
wnoszą starsi ludzie. Dziew- 
«v.ę-ta stażystki — jak mówił 
na plenum tow. Ptaśnik — 
pełnią bardzo często funkcję 
gońców, roznoszą różne pisma, 
wykorzystywane są nawet do... 
parzenia herbaty.

Niewiarygodnie wprost brzmi 
przypadek, o którym mówił 
tow. Stefanik. Jeden z kiero­
wników w naszej hucie chciał 

powiedzialnej pracy, traktuje 
się ich jak popychadła, lekce­
waży się ich, a nawet (naz- 
wijmy rzecz po imieniu) de­
moralizuje. JERZY DANEK

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakości
nadają tempo pracy

Dokonujemy dzisiaj oceny 
wyników pracy MBDJ w mie­
siącu sierpniu. Pragniemy je­
dnocześnie dokonać pierwszej 
oceny rezultatów Wydziału 
Rur Zgrzewanych, który w dn. 
I lipca br. przystąpił do kon­
kursu DO - R0. Wydział ten 
podjął siedem zadań. Określa­
ją one wielkość i jakość pro­
dukcji, dotyczą wdrażania 
pestępu technicznego, zmniej­
szania reklamacji i zwiększe­
nia uzysku produkcji.

W zakresie uzysku rur czar­
nych wydział zobowiązał się dc 
wykonania uzysku wsadu w 
wysokości 87.3 proc., a wyko­
nał 87,35 proc. W zakresie u- 
zysku pierwszego zespołu — 
założono 86,6 proc. — osiąg­
nięto 86,7 proc. Uzysk rur o- 
cynkowanych założono wg nor­
my DIN na 85 proc., a wyko­
nano 96,4 proc., natomiast w 
dziedzinie uzysku rur ocyn­
kowanych wg normy TWT-2 
założono 77,0 proc., a uzyska­
no — 84.9 proc.

Jeżeli chodzi o realizację za­
mówień eksportowych to zo­
stały one zrealizowane w 100 
proc. W okresie kiedy wydział 
przystąpił do konkursu nie o- 
trzymano żadnych reklamacji. 
Zarówno od odbiorcy krajo­
wego jak i zagranicznego.

Z powyższych danych wyni­
ka .że zadania założone zosta- . ___________  .
ły zrealizowane, a w w:ększo- nych zadaniach. (k> 
ści przypadków uzyskano wy­
niki lepsze.

Wśród „jakościowców" w 
minionym miesiącu dobrze 
pracowała młodzieżowa bryga­
da 7 pieca martenowskiego. 
Wyniki osiągnięte są lepsze od 
zamierzonych, a na szczegól­
ną uwagę zasługuje zmniej­
szenie wybraku własnego. Za­
planowany był na 0,1 proc., a 
osiągnięto 0,06 proc. W zakre­
sie wytopów przeklasyfikowa­
nych — rezultat doskonały. 
Żaden wytop nie był przekla­
syfikowany. Również w za­
kresie produkcji ilościowej ob­
sada wykonała dodatkową pro­
dukcję równą 3 tys. ton stali.

W Walcowni Gorącej Blach 
młodzieżowe brygady na za­
łożone 15 wskaźników uzys­
kały najlepsze wyniki w sto­
sunku do pozostałych. Na pod­
kreślenie zasługuje uzysk pro 
aukcji surowej, gdzie nasze 
brygady młodzieżowe osiągnę­
ły wynik lepszy od pozosta­
łych o prawie 1 proc. Analo­
gicznie wygląda sytuacja w 
zakresie uzysku na kombino­
wanym agregacie cięcia.

Młodzieżowe Brygady Do­
brej Jakości Walcowni Slabing 
już tradycyjnie osiągają wy­
niki lepsze od założonych. Po­
dobnie było i w miesiącu sier­
pniu. W zakresie wybraku z 
tytułu zawalcowań osiągnięto 
produkcję bezbrakową oraz u- 
zyskano najlepszy uzysk na

(now)

Trzeba 
zaanga- 
ciekawąDzialkowicze HiL posiadają na terenie swoich ogródków piękną 

świetlicę, służącą jako miejsce spotkań zarówno oficjalnych jak i to­
warzyskich. Tekst i foto: JANUSZ PODLECK1

ukarać stażystkę tylko za to, 
że odmówiła przyniesienia mu 
mleka.

Jak można w ten sposób 
traktować stażystów! Jaką 
wyrządza się im krzywdę, nie 
mówiąc już o tym, że przy­
nosi to poważne szkody 
zakładowi. Zamiast zadbać o 
prawidłową adaptację mło­
dych ludzi w zakładzie, zająć 
się nimi serdecznie, wdrożyć 
ich do ciężkiej przecież i od­

5 wynoszący 85,5 
proc, w stosunku

dobrze pracuje mło- 
obsada wielkiego 

4. Szczególnie jeżeli 
ilość wytopów z o- 
zawartością siarki.

mostku nr 
proc, i 86,3 
at, pozostałych brygad, które 
osiągnęły odpowiednio 85,2 i 
85.4 proc.

Bardzo 
dzieźowa 
pieca nr 
chodzi o 
kreśloną 
Osiągnięto rekordowy rezul­
tat — 100 proc, wytopów z 
nieprzekraczaną zawartością 
siarki.

Godna podkreślenia jest po­
stawa młodzieżowców z W-21. 
Od samego początku powsta­
nia brygad młodzieżowych n!e 
oddali palmy pierwszeństwa, 
osiągając najwyższe ilościowe 
i jakościowe wykonanie w za­
kresie produkcji części za­
miennych. Ich produkcja była 
bezbrakowa.

Widoczna jest niewielka po­
prawa wyników pracy Mło­
dzieżowej Brygady Dobrej Ja­
kości w Stalowni Konwerto­
rowej. Co prawda jest ona je­
szcze daleka od dobrej passy 
jaką ta brygada osiągnęła w 
ubiegłym i na początku bie­
żącego roku, ale poprawa już 
jest. Liczymy, że ambitna za­
łoga pierwszej zmiany, na cze­
le z kierownikiem inż. Mędr­
kiem, zmobilizuje się i osiąg­
nie pierwszeństwo w założo- ‘

Spotkanie posła 
z młodzieżą

Ostatnio odbyło się spotka­
nie aktywu młodzieżowego — 
uczniów Technikum Budowla­
nego i Zasadniczej Szkoły Bu­
dowlanej ’ im. gen. Karola 
Świerczewskiego, os. Szkolne 
18, z posłem na Sejm PRL — 
tow. Kazimierzem Kurasiem 
oraz radnymi. Spotkanie to na­
leży zaliczyć do bardzo uda­
nych, było żywe i ciekawe. 
Młodzież zapoznała się i ak­
tualnymi pracami Sejmu, za­
dawała posłowi wiele pytań. 
Wykazała też duże zaintereso­
wanie problemami miasta 1 
naszej dzielnicy.

Po zakończeniu spotkania z 
młodzieżą szkolną, poseł wraz 
z towarzyszącymi mu osobami, 
zwiedził urządzone w szkole 
muzeum poświecone udziałowi 
Polaków w II wojnie świa­
towej. Ze szczególną uwagą 
zapoznali się goście z wysta­
wą pamiątek po patronie szko­
ły generale Walterze, a trze­
ba przyznać, że ekspozycja ta 
jest niezmiernie interesująca. 
Następnie poseł tow. Kuraś 
odwiedził budowane w czynie 
społecznym warsztaty szkolne.

Nowe kadry dla HiL

Mistrz Stanisław Pelc i brygadzista Władysław Zajae wśród ucz­
niów ZSZ FOL S. GAWLIŃSKI

Postulat otwarcia nowego kie­
runku nauki formierz-odlew- 
nik w ZSZ dla Młodocianych 

przy naszej hucie Już od dwóch 
lat jest realizowany. Szkolenie 
młodych kadr dla potrzeb Huty 
im. Lenina stało się koniecznoś­
cią w związku z szeroką rozbu­
dową huty; w tym przypadku 
wydziałów odlewniczych. Przy­
pomnieć należy, że wniosek o 
otwarcie podanych tu specjalności 
wpłynął z Wydziału W-l.

Duże osiągnięcia w zakresie 
szkolenia zawodowego ma wspo­
mniana tu szkoła. Rok rocznie jej 
mitry opuszcza spora grupa ucz­
niów: ślusarzy o różnych specjal­
nościach, elektryków, na których 
z otwartymi rękoma czekają wy­
działy huty.

Przed odlewnictwem otwierają 
się szerokie możliwości we współ­
czesnym przemyśle hutniczym: 
duży asortyment wyrobów maszy­
nowych i części zamiennych, jak 
również nowe metody technolo­
giczne; modyfikacja żeliwa i sta­
liwa. Te wszystkie zmiany otwie­
rają dla odlewnictwa i jego a- 
deptów perspektywy na przyszłe 
lata, w których produkcja odle­
wów zajmować będzie dominują­
cą rolę w przemyśle.

Dziś uczniowie ZSZ dla Młodo­
cianych — przyszli formierze od­
lewnicy poznają arkana swojego 
fachu na praktycznych zajęciach, 
które odbywają się w wydziale 
W-l, Odlewni Żeliwa. Zaintereso­
wanie uczniów pracą jest duże. 
Świadczy to o właściwym dobo­
rze materiałów naukowych i po­
ziomu nauczania w szkole. Ucz­
niowie klas l-srych ZSZ dla .Wo- 
docianych przy HiL praktyczne

zapoznał się z przebiegiem ro­
bót.

Spotkanie, które trwale za­
pisze się w kronice szkoły, zo­
stało zakończone wręczeniem 
posłowi albumu z życia ucz­
niów oraz kwiatów. (jd)

Delegacja KC Komsomołu 
w 141 OHP

Junacy 141 Ochotniczego 
Hufca Pracy przy PPB HiL 
gościli w ubiegłym tygodniu 
delegację Komsomołu. Goście 
radzieccy spotkali się z kie­
rownictwem przedsiębiorstwa 
i komendą hufca, na którym 
to spotkaniu poinformowano 
ich o zasadach organizacyj­
nych działania OHP i osią­
gnięciach krakowskich juna­
ków.

Następnie delegacja, której 
przewodniczył kierownik wy­
działu studenckiego KC Kom­
somołu Witautas Swiderksis, 
a w skład której wchodzili 
tow. tow. Wiktor Szpak sekre­
tarz Komsomołu w Uniwe*- 
sytecie Rostorzskim im. Leni­
na i Irym Bukiejchanow wy­
kładowca Uniwersytetu Ka­
zachskiego w Ałma-Acie. spot­
kała cię z junakami. Goście 
radzieccy poinformowali
członków 141 OHP o pracy 
i osiągnięciach studenckich 
hufców budowlanych w ZSRR.

(now)

OGŁOSZENIA DROBNE
Zbigniew Babraj z W-25 zgubił 

legitymację ubezpieczeniową

Dla uoamiętnienia 
kampanii wrzesniewej
Zetemesowcy Walcowni 

Zgniatacz byli w ubiegłą so­
botę organizatorami spotkania 
młodzieży teeo wydziału z we­
teranami II Wojny Światowej. 
Spotkanie dla upamiętnienia 
kampa •’! wześnlow*') odbyło 
się w Klubie ZF ZBoWiD. 

odzież po zapoznaniu się z 
ciekawą ekspozycją obrazują- 

zajęcia odbywają w szkolnym 
warsztacie, zapoznają się z nrzą­
dzeniami mechanicznymi, w jakie 
WTPosażone są wydziały odlewni­
cze 1 wieloma jeszcze innymi za­
gadnieniami natury mechanicznej 
w tych wydziałach.

Praktyka uczniów klas n-gieh 
odbywa się pod okiem doświad­
czonych instruktorów wytypowa­
nych przez kierownictwo wydzia­
łu z grona formierzy, którzy swą 
wiedzę teoretyczną i praktyczną 
przekazują młodym; są to rów­
nież znani działacze związkowi i 
młodzieżowi. Jeden z cenionych 
fachowców tej branży Kazimierz 
Ziąbka — postawą społeczną zys­
kał duże zaufanie uczniów. Praca 
w organizacjach młodzieżowych i 
7dobyte w niej doświadczenie 
stawia go w rzędzie doświadczo­
nych instruktorów zawodu. Z Od­
lewnia 2eliwa związany jest od 
pierwszych lat jej produkcji.

Tow. Zając mówi: — cieszę się. 
że młodzież interesuje obrany 
przez nią zawód, pragniemy z 
tow. Ziąbką przekazać wszystkie 
nasze umiejętności praktyczne po­
parte teorią. By zdobytą wiedzą 
na stanowisku pracy umieli po­
sługiwać 
dzielnie, 
działu.

Zielone 
deptów formierskiej sztuki!

B. SYNOWIEC
Korespondent
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się w przyszłości lame­
dla dobra naszego wy-

światło dla młodych aż

Kiedy choroba dziecka etanowi 
przyczynę usprawiedliwiającą nie­
obecność w pracy?

Choroba dziecka i konieczność 
zapewnienia mu opieki oeobigtej 
matki stanowi ważną przyczynę 
usprawiedliwiającą nieobecność 
w pracy. Nieobecność z tego po­
wodu musi być jednak właści­
wie udokumentowana orzecze­
niem lekarza lub komisji lekar­
skiej zawartym na druku L-4.

Zgodnie z dekretem z 18 stycz­
nia 1858 r. usprawiedliwiona nie­
obecność nie powinna przekra­
czać okresu Jednego mieśiąca. 
Jeśli nieobecność ta przeciągnie 
się ponad miesiąc — stanowić 
może podstawę do rozwiązania u- 
mowy o pracę bez zachowania o- 
kresu wypowiedzenia (po uprzed­
nim uzyskaniu opinii rady za­
kładowej).

Należy przy tym zaznaczyć, że 
chodzi tu o nieprzerwaną mie­
sięczną nieobecność w pracy. Po­
szczególne okresy nie mogą być 
sumowane, jak to się czyni w 
przypadku wypłacania zasiłku 
chorobowego za czas opieki nad 
chorym dzieckiem.

Jak przedstawia się wynagro­
dzenie matki 
dziecka?

Pracownicy 
niezbędny do 
nad chorym dzieckiem nie przy­
sługuje wynagrodzenie lecz zasi­
łek chorobowy Uk jak w przy­
padku niezdolności do pracy z 
powodu własnej choroby, Czas 
pobierania zasiłku nie może prze­
kraczać 30 dni w roku kalenda­
rzowym. Poszczególne dni, w któ­
rych pracownica pobiera zasiłek 
podlegają zsumowaniu.

Pracownica umysłowa zachowu­
je prawo do wynagrodzenia — 
może je jednak pobierać najdłu­
żej przez okres 1 miesiąca jedno­
razowej nieobecności w pracy ż 
powodu choroby dziecka.

Ok-esy nie przekraczające I 
miesiąca, w których pracownica 
umysłowa korzystała ze zwolnie­
nia od pracy zawodowej z powo­
du choroby dziecka nie podlega­
ją zsumowaniu. (BW)

za okres choroby

fizycznej za czas 
sprawowania opieki

cą wkład obecnych pracowni- 
. ó-v HiL w walkę narodu pol­
skiego. wysłuchali wspom­
nień byłych żołnierzy wrze­
śnia: Stanisława Czekaja i 
Włada sława Romańczykiewi- 
cza. W części artystycznej z 
okolicznościowym programem 
wystąpił zespół ZDK. 
nodkreślić jego duże 
źowanie polityczne i 
artystycznie formę.
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Od piłkarzy oczekujemy 
rehabilitacji

Porażka jakiej doznał Hutnik 
w Lublinie z Motorem w stosun­
ku 1:4, zaskoczyła wszystkich. 
Można się bowiem było spodzie­
wać, łe Hutnik przegra mecz w 
Lublinie, ale te w takim stosunku 

— to nawet najwięksi przeciwni­
cy Hutnika nie przypuszczali. 
Nie więc dziwnego, te pierwsze 
Informacje o wyniku przyjęto z 
niedowierzaniem, uwatając je za 
pomyłkę. Pomyłki jednak nieste­
ty nie było.

Co więc było przyczyną tak 
nagłego regresu formy, który spo­
wodował. że Hutnik w jednym 
meczu stracił tyle bramek, ile w 
poprzednich dziewięciu? Odpo­
wiedź na to pytanie jest złożona. 
Przede wszystkim Hutnik roze­
grał najsłabsze spotkanie, odbie­
gające zdecydowanie in minus od 
poprzednich. Poza Płaszewskim, 
Ząbkiem, Bonem i Królikowskim, 
który nie ponosi winy za żadna z 
puszczonych bramek, pozostali za­
wodnicy wypadli przynajmniej o 
klasę gorzej, niż w ostatnim spot­
kaniu z Garbarnią. Szczególny za­
wód sprawili zaś obrońcy, stano­
wiący dotychczas monolit trudny 
do sforsowania. Zawodnicy Hutni­
ka, a zwłaszcza obrońcy grali nie­
zwykle nerwowo. Nerwowość tą 
spowodowała utrata pierwszej 
bramki już w 7 min. meczu —- oraz

Prawda o hutniczym 
boksie

Kibiców hutniczego boksu coraz 
bardziej niepokoją kolejne poraż­
ki pięściarzy Hutnika. Ten stan 
zaniepokojenia, obaw co do przy­
szłości zespołu pogłębiają jeszcze 
prasowe sprawozdania i artykuły. 
Oto w dwóch numerach Trybuny 
Ludu (z 14 i 19 września) zamiesz­
czone zostały na kolumnie sporto­
wej artykuły: J „PięStibrzą Legii 
dystansują rywali” i „Ringowe 
niepokoje”, których autorzy wie­
le uwag' ' krytycznych1 adresują 
właśnie do Hutnika. Na margine­
sie porażki z Legią przypominają, 
śe w czasach gdy Hutnik był mi­
strzem Polski, już wtedy co bacz­
niejsi obserwatorzy ostrzegali, że 
drużyna mistrzowska składa się w 
większości z zawodników starych, 
że brak rezerw i że może nadejść 
kryzys.
I tu cytat:—„I kryzys rzeczywiś­

cie nadszedł szybko. Dzisiaj dru­
żyna Hutnika nie przedstawia ża­
dnej właściwie wartości i wypada 
się spytać tych wszystkich spo­
łecznych i etatowych działaczy 
odpowiedzialnych za te sekcje, co 
robili, czym się mogą wylegity­
mować, o ile w ogóle wylegitymo­
wać się mogą czymkolwiek... 
Gorzkie to słowa.

Czy rzeczywiście zasłużyli na nie 
działacze? Ale cytujmy dalej: 
„Typowym przykładem pracy na 
dziś jest Hutnik. Stworzono swe­
go czasu bardzo mocny zespól o- 
party o wielki zakład pracy... Ta­
ki klub był miastu potrzebny a 
ponieważ startował z wysokiego 
pułapu motna było przypuszczać, 
iż zachowa żywotność przez długie 
lata... I co? Hutnik me tak dawno 
czołowy polski klub spodnie za­
pewne z ekstraklasy. Mistrzowie 
zestarzeli się i... Hutnik przegry­
wa bo nie pamiętał o konieczności 
pracy z młodzieżą...”

Darujmy sobie pozostałe cytaty 
I tak te wybrane są najmocniej­
sze. Obwinionym zwykle daje się 
szansę ostatniego słowa. To co u- 
słyszeliśmy od kierownika sekcji 
bokserskiej Janusza Szwertnera 
na pewno nie jest ostatnim sło­
wem, a w dużym stopniu odpiera 
zarguty dziennikarzy z Trybuny 
konkretnymi faktami.

Zaeznijmy od pracy z młodzieżą. 
Nie jest chyba przypadkiem, że 
trzy razy pod rząd juniorzy Hut­
nika zajęli II miejsce na 21 zespo­
łów śląskiej ligi juniorów. Ze wła­
śnie by dać szanse młodym, ucze­
stniczą oni również w rozgryw­
kach krakowskiej ligi Juniorów. 
2e po ukończeniu 18 lat byli Ju­
niorzy przechodzą zwykle do II 
drużyny. Ale w niej boksują zwy­
kle rok bo potem nastepufe roz­
dział, który zatytułować można

A ON DO WOJSKA BYŁ 
PRZYNALEZN1ONY

I wtedy dobrze jeś’i wojak — 
bokser trafi do sekcji bokserskiej 
jakiegoś wojskowego klubu. Wte­
dy nie traci tego co już zdobył 
wyszkolenia, rutyny. Czy wraca 
później do mac!erz.y-teeo klubu? 
Różnie z tym bywa. Ale jeśli do 
sekcji nie traf.* Po dwóch latach 
70 procent tych po wojsku nie 
wraca już do czynnego życia 
sportowego. Przykładem tu może 
być choćby Wożniak.

Druga sprawa. Zarzuca się Hut­
nikowi brak koncepcji, brak dale­
kowzrocznego przewidywania w 

sędzia, który swoimi nieobiektyw­
nymi decyzjami, wytrącił całkowi­
cie z równowagi zawodników Hut­
nika. Szczytem tendencyjnego sę­
dziowania, było podyktowanie rzu­
tu karnego przeciwiko Hutnikowi, 
z którego Motor zdobył drugą 
bramkę, za problematyczne prze­
winienie, które dokonane zostało 
poza linią szestnastki. Nadmienić 
wypada, że dużo cięższe przewi­
nienia popełnione przez zawodni­
ków Motoru, uchodziły uwadze 
sędziego bezkarnie. Pomimo wy­
bitnie krzywdzących orzeczeń sę­
dziego, absolutnie nie pochwala­
my zachowania się zawodników 
Hutnika, którzy ciągłymi dysku­
sjami z nim, pragnęli zmienić 
pierwotnie wydane decyzje.

Po przerwie Hutnik odzyskał 
równowagę. Zaczął grać lepiej i 
uzyskał widoczną przewagę. Efek­
tem tego była bramka zdobyta 
przez Płaszewskiego, zmniejszają­
ca rozmiary porażki na 1:2. Nie­
liczna kolonia sympatyków Hut­
nika (1 autobusl, nabrała wiary w 
możliwość uzyskania wyniku re­
misowego — tym bardziej, że Hut­
nik nadal atakował. Niestety, za 
chwilę wypad Motoru zakończo­
ny został przepięknym strzałem 
z odległości 20 metrów, po któ­
rym Królikowskiemu nie pozo­
stało nic więcej, jak wyjąć piłkę 

okresie gdy laury mistrzowskie 
zdobywał. A przecież już wtedy 
wprowadzani byli na ring zawod­
nicy młodsi, tacy jak Gawłowski, 
Bąk. Monica, Rogala, Michalik, 
Cegła, Kubowicz. Zresztą czy po­
tentat bokserski Legia opiera się 
na zawodnikach własnego chowu? 
Takich jest dwóch, trzech. Resztę 
może w każdym sezonie uzupeł­
niać. Bez zarzutów o kaperowanie. 
Tą ptzewagę rpają ztęsztą wszyst- 

t kie kluby wojskowe.
Albo sprawa klas. Wiele walk 

przegrywa Hutnik bez walki, gdyż 
wystawiani przez niego zawodni­
cy są w większości posiadaczami 
klasy II. A trafiają w ringu na 
tych z klasą mistrzowską. 2eby u- 
niknąć tych walkowerów PZB o- 
tworzyl furtkę. Polecił wystąpić z 
wykazem pięściarzy II klasy, któ­
rym zezwoliłby na walkę z bokse­
rami klasy mistrzowskiej. Ale... 
ten wniosek musiał być zaakcep­
towany przez Wojewódzką Porad­
nię Sportowo-Lekarską. A nasza 
krakowska. Jako jedyna w Polsce 
stwierdziłaby: my wydajemy opi­
nię czy zawodnik jest zdolny do 
uprawiania danej dyscypliny spor­
tu, ale czy jest zdolny do walki z 
I klasą czy z mistrzem — to już 
nie nasza rzecz.

1 POSTĄPIŁA SŁUSZNIE
Ale w ten sposób Jedynie Hut­

nik nie posiada uprawnionych do 
walki z wyższymi klasami pięścia­
rzy. Z gó-y stoi więc na pozycji 
przegranej.

Błąd, który ma na swym koncie 
zarząd klubu i sekcji — to właś­
nie to. że starano sie wychować 
w klubie własny narybek. Mądry 
Pniak po szkodzie, więc już w naj­
bliższym czasie powinno w ringo­
we szranki stanąć 3 nowych, liczą­
cych s‘.ę pięściarzy, posiadaczy I 
klasy. Już są pracownikami huty. 
Błąd, datujący się Już od dobrych 
8 lat, to ten. że potrzeby finanso­
we sekcji nie były przez zarzad 
akceptowane, bo „przecież wszyst­
ko idzie dobrze” — zwyk»o się ma­
wiać. A taka polityka węża w kie­
szeni zemściła się w stosunkowo 
krótkim czasie. Bo cóż zrobić Jeśli 
wychowankowie, na których się 

liczyło nie spełniafą pokładanych 
w nich nadziel, jeśli nie są to ta­
lenty na miarę Słowakiewicza. 
Dragana. No I pech, że reorgani­
zacja ekstraklasy zbiegła sie z od­
młodzeniem zespołu, z faktem iż 
w jednym r.su przestało walczyć 
w ringu az 9 tych co Punkty zdo­
bywali niemal w każdym meczu.

Więc pogodzono sie już w Hut­
niku z myślą, że zesnól---- dnie do
grupy B. Aktua'ni zawodnicy, 
którzy choć przegrywali, to jed­
nak nabyli rutyny i okrzepli w 
walkach z lepszymi od siebie w I 
lidze. Otrzymali pierwszy szlif. 
Do‘dą cl nowi lnkasu’acy raczej 
zwycięstwa. I w ten sposób w gru­
pie B beda mogli z potencjal­
nie słabszymi rozwinąć skrzydła, 
walczyć o powrót do krajowej 
czołówki.

A odrowiedzią na artykuły Try­
buny mogą być również dwa wy­
grane mecz» z trzykrotnym mi­
strzem I lig! NRD Tracto-em 
Schwerln. I tym optymistycznym 
akcentem kończymy nasze rozwa­
żania. (BB) 

z siatki. Bramka ta stracona przy 
biernej postawie obrońców Hut­
nika, kompletnie zdeprymowała 
zespół.

Porażka Hutnika z Motorem o- 
czywiście nie powinna załamać 
naszych piłkarzy. Niespodziewane 
wyniki w piłce nożnej mają 
miejsce, chociażby z ostatniej nie­
dzieli porażka Stali Mielec 1:4 na 
własnym boisku z Zagłębiem 
Wałbrzych. Porażkę w Lublinie 
należy jednak dokładnie przeana­
lizować i wyciągnąć z niej właś­
ciwe wnioski, zmierzające do u- 
niknięcia tego typu przykrych 
niespodzianek w przyszłości. W 
przeciwnym bowiem wypadku, 
„zimny prysznic" z Lublina mo­
że się powtórzyć.

Kolejnym przeciwnikiem Hut­
nika w watce o drugoligowe 
punkty, będzie w niedzielę Piast 
z Gliwic. Mamy nadzieję, że pił­
karze Hutnika dostatecznie się już 
skoncentrowali, wyciągnęli właś­
ciwe wnioski z porażki w Lubli­
nie — oraz, że zrehabilitują się 
za przykry zawód z poprzedniej 
niedzieli i zdobyciem dwóch 
punktów, umocnią drugą pozycję 
w tabeli.

J. C.

Trzecie miejsce siatkarzy 
Hutnika w finale „B”

W Mielcu rozgrywany był finał 
„B” o puchar redakcji tygodnika 
„Sportowiec". Przypomnijmy, ze 
w rozgrywkach uczestniczą zespo­
ły osłabione brakiem kadrowiczów 
rozgrywających mistrzostwa świa­
ta w Bułgarii. W zespole Hutnika 
nie gra uczestnik tych mistrzostw 
— Jerzy Szymczyk. Ten ciekawy 
turniej przyniósł naszym siatka­
rzom trzecie miejsce. W poszcze­
gólnych spotkaniach nasi zawo­
dnicy uzyskali następujące rezul­
taty: Hutnik — Stal Mielec 0:1,
Hutnik — Płomień Miłowice 2:3, 
Hutnik — Legia Warszawa 3:0, 
Hutnik — Resoyia Rzeszów 3:1.

Jak z tego widać nasi siatkarze 
przegrali dwa spotkania, a dwa 
zakończyły się ich zwycięstwem. 
Trzeba Jednak wziąć pod uwagę 
fakt poważnego osłabienia Legii 1 
Resovi. Zespoły, z którymi prze­
grali siatkarze Hutnika grały w 
swych normalnych składach. Je­
dynym. pocieszającym objawem 
jest już lepsza gra Hutników niż 
w pierwszym turnieju w Łodzi.

Turniej w piłce nożnej
Ognisko TKKF „Apollo" dzia­

łające przy SM Hutnik zorgani­
zowało międzyosledlową ligę w 
piłce nożnej. W rozgrywkach u- 
czestniczyl! zawodnicy, którzy 
nie ukończyli 20 lat. Liga rozgry­
wała swe spotkania systemem
k«żdy z każdym. Końcowa tabel­
ka jest następująca;
1. Os. Kalinowe 6 • 19:1«
2. Os. Kazimierzowskie 6 9 11:2
3. Os. Jagiellońskie 6 7 15:11
4. Os. J. Strusia 6 • 9:4
5. Os. Wysokie 6 8 11:17
6. Os. Na lotnisku 6 B TA
7. Os. XX-lecia 8 0 3:20

Zakończenie turnieju odbędzie 
się w dniu 30 bm. na boisku ZS3 
PPB Huty im. Lenina.

O puchar XX-lecia
w miłej, sportowej atmosferze 

odbywał się turniej o puchar 
XX-lecia Huty im. Lenina w pił­
ce koszykowej. W turnieju brały 
udział zespoły Korony, Stali Sta­
lowa Wola, Dynama Berlin 1 Hut­
nika.

Zawodnicy Hutnika zajęli w 
turnieju drugie miejsce, a w po­
szczególnych spotkaniach uzyskali 
następujące rezultaty: Hutnik — 
Stal 71:60, Korona — Hutnik 92:59, 
Dynamo — Hutnik 83:80.

Szkoda, że ten ciekawy turniej 
nie cieszył się zbyt dużym zainte­
resowaniem publiczności. Świetna 
organizacja i sportowa walka by­
ły dobrą propagandą koszykówki.

----- •------

SPARTAKIADA W HIL
Zakończone zostały kolejne kon­

kurencje wchodzące w skład 
XVII Spartakiady kombinatu. I 
tak w lekkiej atletyce startowały 
reprezentacje 12 Ognisk Wydzia­
łowych. W poszczególnych kon­
kurencja zwyciężyli: kobiety — 69 
m. 1. W. Wielopolska — W-3, 2. 
M. Kowalik — ZO. 3. K. Wójcik 
W-3. Skok w dat: 1. M. Kowalik,
2. W. Wielopolska. 3. B. Szylko
— P-«2. Pchnięcie kulą: 1. H. Ły- 
slonek — ZK, 2. C. Krupa — ZO,
3. L. Doraż — P-62. Mężczyźni: 
10« m.: 1. M. Sęczkowski — P-50,
2. S. Solak — ZK. 3. S. Grochalskl
— P-62. pchnięcie kulą 1. M. Ma- 
sier — P-60, 2. E. Pustelnik — TE,
3. H. Fryc — W-3.

W punktacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajął zespól ZK, któ­
ry zgromadził 1148,5 pkt., przed 
zespołami W-3 — 1145,5 pkt 1 P-62
— 93« pkt.

W biegu przełajowym najlep­
szym zespołem okazała się dru­
żyna W-3. która zdobyła 1816 pkt. 
Drugie miejsce zajął zespół P-62
— 1097 pkt, a traecie ZK — 1208 
pkt.

Konkurs dla miłośników znaczków

Lenin w filatelistyce
W dniu 9 października ob­

chodzony jest w naszym 
kraju Dzień Znaczka. W 

bieżącym roku przypada on w 
100 rocznicę urodzin Włodzi­
mierza Lenina. Główną więc 
treścią obchodów corocznego 
święta miłośników znaczków 
pocztowych — Dnia Znaczka 
— będzie rocznica leninowska, 
którą tak uroczyście c-bchodzi 
w br. cały nasz naród. W ra­
mach tych obchodów polski 
ruch filatelistyczny. liczący 
setki tysięcy osób, organizuje 
liczne wystawy i imprezy fi­
latelistyczne. związane z 100 
rocznicą urodzin W. T. Lenina.

Z tej okazji redakcja nasza 
wspólnie z Zarządem Okręgu 
Polskiego Związku Filatelistów 
1 Państwowym Przedsiębiors­
twem Filatelistycznym ..Ruch" 
ogłasza konkurs - guiz po­
święcony tematyce leninow­
skiej w filatelistyce.

Poniżej zamieszczamy trzy 
pytania i przy każdym z nich 
trzy różne odpowiedzi. Czy­
telników naszych prosimy o 
wskazanie prawidłowej odpo­
wiedzi.

KONKURS - QUIZ
1. Na jakich polskich znacz­

kach pocztowych widnieje Hu­
ta im. Lenina, m. in.:

a) w serii „25 lat PRL” z 
1969 roku?
□□□nnoncannnnomnoonnnnnnnannnnnn □□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□

Hutnik czy Piast?
Nikt nie przewidział takiego 

wyniku w spotkaniu z Motorem. 
Najbliżej prawdy był mgr inż. M. 
Szewczyk, ale 1 on typował po­
rażkę Hutnika tylko 1:2. Jak bę­
dzie w najbliższą niedzielę w 
spotkaniu z Piastem Gliwice? O 
wytypowanie poprosiliśmy kolej­
nych pracowników huty.

ZENON BARAN — b. piłkarz 
Hutnika: Piast jest drużyną groź­
ną, ale Hutnik jeżeli myśli po­
ważnie o dobrej lokacie musi ten 
mecz wygrać. Przewidują, że bę­
dzie 3:1 dla Hutnika.

JAN PASEK — pracownik ZK: 
Hutnik będzie jeszcze załamany 
porażką w Lublinie. Dlatego ty­
puje remis 1:1.

WŁADYSŁAW SAŃKA — księ­
gowy: 2:0 dla nas. Po porażce z 
Motorem trzeba wygrać spotkanie 
na własnym boisku.

STANISŁAW NOWAKOWSKI — 
TKKF: Nasi piłkarze będą się
chcteli zrehabilitować za ostatnią 
porażkę. Dlatego wygrają 3:1.

Kto z naszych rozmówców bę­
dzie miał rację? Przekonamy się o 
tym juz w najbliższą niedzielę.

Ważne dla przyszłych 
Biełousowych 

i Protopopowów
Od poniedziałku 28 września do 

2 października w godz. 17—19 w 
sekretariacie KS Hutnik os. Sta­
lowe 16, będą przyjmowane wpi­
sy do szkółki łyżwiarskiej wg 
tygodniowego harmonogramu za­
jęć:
• poniedziałki i czwartki, godz.

14.30 — 16. — I grupa godz. 16.15—
17.45 — II gTupa,
• wtorki i piątki godz. 8—9.30 

— III grupa
• środy i soboty godz. 16.15—

17.45 — IV grupa.

Zajęcia członków podsekcji od­
bywać się będą we wtorki i piąt­
ki w godz. 16.15—17.45 oraz w nie­
dzielę od 8.30 do 10-tej.

Otwarcie sztucznego lodowiska 
jest przewidziane aa I dekadę 
października.

Przy zapisie de nkólki łyż­
wiarskiej i podsekcji należy prze- 
dłożyć zaświadczenie lekarskie i 
zgodę rodziców na udział w zaję­
ciach. Do szkółki przyjmowane 
będą dzieci w wieku od 7 do 14 
lat.

Zajęcia prowadzone będą przez 
uprawnionych Instruktorów łyż­
wiarstwa figurowego.

Akcja „Otwartych boisk”
W miesiącu wrześniu i paździer­

niku br. na terenie naszej dzielni­
cy, na boiskach szkół podstawo­
wych nr nr 81, 83, 8«, 92, 10«. 101 
1 102 prowadzone są zajęcia spor­
towe w ramach akcji „Otwartych 
boisk”.

Zajęcia prowadzone są codzien­
nie z wyjątkiem sobót 1 niedziel 
w godzinach popołudniowych.

Młodzież pragnąca uczestniczyć 
w zajęciach zapraszamy na boi­
ska sportowe.

a) w serii „20-lecie Nowej 
Huty” z 1970 roku?

c) w serii „100 rocznica uro­
dzin W. I. Lenina” z 1970 ro­
ku?

2. Gdzie i kiedy odbędzie się 
największa dotychczas na 
świecie wystawa filatelistycz­
na o tematyce leninowskiej:

a) Wszechzwiązkowa Wysta­
wa Filatelistyczna „100 rocz­
nica urodzin W. I. Lenina” w 
Moskwie, 1970 rok?

b) Krajowa Specjalistyczna 
Wystawa Filatelistyczna „Le • 
nin i Jego idea" w Lublinie^ 
1970 rok?

c) Międzynarodowa Wysta­
wa Filatelistyczna „Lenin i Je­
go idee" w Krakowie, 1970 
rok?

3. Jaką dużą imprezę dla u- 
czczenia 100 rocznicy urodzin
W. I. Lenina zorganizowali w 
1970 roku filateliści Nowej 
Huty:

a) Zjazd filatelistów - tema- 
tyków kolekcjonujących leni- 
niana?

b) Konkurs filatelistyczny 
wśród młodzieży pt. „Czy znasz 
polskie znaczki pocztowe po­
święcone Leninowi”?

c) Pokaz Filatelistyczny „Le­
nin na znakach pocztowych”?

Odpowiedzi na konkurs prosimy 
przesyłać w terminie do dnia 17
X. br. (decyduje data stempla po­
cztowego) pod adresem: Redakcja

w ostatnim numerze w rubryce „Twój wolny dzień” pisaliśmy 
o jednym ze sposobów spędzania wolnego czasu — turystyce. O ro­
li jaką w tym ruchu odgrywa Oddział PTTK Huty im. Lenina. Dzi­
siaj chcemy napisać o innej organizacji działającej przy hucie — 
TKKF. Okazją do tego jest Wojewódzka Spartakiada Związków Za­
wodowych odbywająca się na obiektach naszego hutniczego klubu. 
Spartakiada, na której od kilku lat nasz kombinat odgrywa czoło­
wą rolę. Podobnie jak PTTK, również i TKKF stawia sobie za za­
danie zapewnienie hutnikom najbardziej racjonalnego bo aktywne­
go wypoczynku.

Ze względu na specyfikę prowadzonej działalności — sportową 
rywalizację — w zajęciach prowadzonych przez TKKF bierze udział 
głównie młodzież, Ale bardzo często można spotkać na boisku czy 
w sali gimnastycznej osoby, których sylwetka jest... no powiedzmy 
lekko zaokrąglona.

Podstawową formą działalności jest prowadzona przez cały rok 
spartakiada kombinatu. Rozgrywana w 18 dyscyplinach cieszy się 
dużą popularnością. Jest dostosowana do pory roku i warunków 
jakie może zapewnić kombinat. Imprezy spartakiadowe są dobrze 
przygotowane. Jest zapewniony sprzęt sportowy, są sędziowie i o- 
biekty. To, że startuje w niej tylu pracowników jest na pewno za­
sługą dobrej organizacji spartakiady. Inną jest niewątpliwie duża 
różnorodność dyscyplin gdzie, każdy ma możliwość wyboru tego 
co lubi bądź to co go interesuje.

Hala sportowa czy boisko jest miejscem gdzie w jednej grupie ry­
walizują ze sobą inżynier i robotnik. Pomaga to w lepszym pozna­
niu się wzajemnym. Ten fakt na pewno pomaga potem w pracy 
zawodowej.

Obok działalności spartakiadowej duża ilość pracowników ucze­
stniczy w innych zajęciach, z których największą popularnością cie­
szy się pływanie. Problemem jest stały brak wolnych miejsc. Ile to 
razy sekretarka TKKF — Irena Kot, występowała w najbardziej 
niewdzięcznej roli. Nie mogła załatwić wszystkim wstępu na ba­
sen. Ci wszyscy, którym nie udało się uczestniczyć w zajęciach z 
niecierpliwością spoglądają na wznoszący się nowy obiekt Hutnika. 
Wszak ma tam być pływalnia. Wierzą, że obok zawodników z sek­
cji wyczynowych i dla nich znajdzie się tam miejsce.

Tak doszliśmy do problemu, który jest główną bolączką działaczy 
TKKF. Brak własnych obiektów. Gdyby było ich więcej można by 
prowadzić szerszą działalność.

Nie jest chyba dziełem przypadku, że w roku ubiegłym nasza re­
prezentacja zajęła pierwsze miejsce w Wojewódzkiej Spartakiadzie 
Związków Zawodowych. Masowa działalność sportowa, gdzie nasi 
pracownicy na boisku spędzają swój wolny czas ma wpływ na ogól­
ne podnoszenie się sprawności załogi. Efektem tego było właśnie 
pierwsze miejsce. A jak będzie w roku bieżącym? Przekonamy sie 
już jutro, (k) r ’

Czy znasz kodeks drogowy?
W Miasteczku Komunikacyj­

nym (Na Skarpie) w ostatnią 
niedzielę odbywały się zawo­
dy rowerowe dla młodzieży 
szkół podstawowych, pod ha­
słem: „Czy znasz kodeks dro­
gowy”? Do startu w zawodach, 
w tej pożytecznej akcji o bez­

Komisja cgzaj.ninacy.ina w czasie pracy. 
Fot. J. BROŻEK

„Głosu Nowej Huty*’, Kraków — 
Nowa Huta, Centrum Administra­
cyjne Huty im. Lenina, z dopń- 
kiem na kopertach „Konkurs — 
I.enin w filatelistyce”.

Wśród Czytelników, którzy na. 
deślą prawidłowe odpowiedzi, zo­
staną rozlosowane atrakcyjne na­
grody filatelistyczne, ufundowane 
przez Zarząd Okręgu Polskiego 
Związku Filatelistów w Krakowie 
i Państwowe Przedsiębiorstwo Fi­
latelistyczne „Ruch” w Warsza­
wie. wśród nagród znajdują się 
ni. in. klaser ze znaczkami o te­
matyce „Lenin”, klaser ze znacz­
kami „kultura polska", klaserki 
z różnym) zestawami znaczków, 
monografie „Krakowski ruch fi­
latelistyczny 1893 — 1968", reedy­
cje „Polskiego Filatelisty” ar 1 
i inne. (Ip)

pieczeństwo na naszych dro­
gach, zgłosiło się przeszło stu 
chłopców z rowerami. Pochwa­
lamy inicjatywę i zachęcamy 
młodzież naszej dzielnicy do 
jak najliczniejszego udziału w 
imprezie.,
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W Centralnej Tokarni Walców

Dobra praca

W ubiegłym tygodniu z o- 
kazji Dni Majdanka odbyło 
się w Ognisku Młodych ZMS 
Huty im. Lenina spotkanie 
młodzieży naszego kombinatu 
z byłymi więźniami obozu

koncentracyjnego w Majdan­
ku.

Podczas spotkania byli więź­
niowie opowiadali o swoich 
przeżyciach w jednym z naj­
cięższych obozów śmierci. Mło­
dzież z zainteresowaniem słu­
chała o faktach, które dla niej 
są już historią.

, nąć przychodzenia do klubu osób 
: źle się zachowujących, przeszka­

dzających innym. Choć lepiej 
byłoby gdyby 1 tych dało się 

j wychować.

i aktywny wypoczynek
(HuiiMiiiuiimiiiiiiiuitHueuEiEiiiiiiiuiiuniiiiHiiiiunniiHi

Kiedy się wchodzi do hali obróbki — Centralnej Tokarni 
Walców — cechą, która się rzuca w oczy jest czystość i po­
rządek tam panujący. Pośrodku stoi duża tablica współ­
zawodnictwa stanowisk dobrej roboty. Obok nazwisk i ocen, 
jest 6 punktów regulaminu współzawodnictwa: bezbrakowa 
produkcja, przestrzeganie przepisów BIIP, wyposażenie sta­
nowisk, eksploatacja i konserwacja maszyn, estetyka sta­
nowiska pracy oraz zdyscyplinowanie i postawa społeczna.

NIE TYLKO MBDJ
W dzisiejszym numerze po- 

dajemy wyniki współzawodni­
ctwa pomiędzy Młodzieżowy­
mi Brygadami Dobrej Jakości 
naszej huty w miesiącu sierp­
niu. Ta zetemesowska inicjaty. 
wa zdobyła sobie już zasłużoną 
sławę i uznanie. Jednak obok 
niej istnieje jeszcze jedna for­
ma współzawodnictwa. Jest 
nią rozwinięte od trzeciego 
kwartału ubiegłego roku — 
współzawodnictwo stanowisk 
dobrej roboty w P-62.

Co skłoniło zetemesowców 
Centralnej Tokarni Walców do 
podjęcia współzawodnictwa? 
Młodzież innych wydziałów — 
mówi Kazimierz Pyż, prze­
wodniczący ZZ ZMS — miała 
brygady jakościowe. Specyfika 
naszego wydziału nie pozwala 
na ich utworzenie. Ale my też 
chcieliśmy uczestniczyć w ba- 
tali o jakość. W porozumieniu 
z kierownictwem wydziału po­
stanowiliśmy rozwinąć współ­
zawodnictwo pomiędzy stano­
wiskami pracy. Od pomysłu 
do realizacji droga już bliska. 
Rozpoczęło się współzawodni­
ctwo. Główny atak skierowano 
na jak najwyższą jakość 
produkcji, podnoszenie dyscy­
pliny pracy, estetykę stano­
wisk i zaangażowanie społecz­
ne. Zwracano uwagę na współ­
zawodnictwo zespołowe. Jeżeli 
na obrabiarce pracowały trzy

oddźwiękiem wśród całej zało­
gi. Uzyskano dobre efekty. Po­
prawiła się estetyka hali pro­
dukcyjnej. Wykonano kwietni­
ki i dzisiaj na wielu ścianach 
hali znajdują się kwiatki. Za­
obserwowano większą dbałość 
o konserwację maszyn i ich 
eksploatację. Każdy z pracow­
ników chce być w pierwszej 
trójce walczących o palmę 
pierwszeństwa. Na tablicy wy­
ników każdy widzi ile w da­
nym dniu ma punktów. Na 
jaki odcinek rywalizacji ma 
zwrócić baczniejszą uwagę.

Cała załoga Centralnej To­
karni Walców liczy ponad 70 
pracowników,
stanowią ponad 50 procent za­
łogi. Wszyscy się znają dobrze. 
Znają swoje zalety i wady. To 
niewątpliwie pomaga. Można 
zaobserwować większe zdy­
scyplinowanie. Ale nie tylko 
to zadecydowało o powodze­
niu współzawodnictwa. Decy­
dującą rolę odegrała chęć 
włączenia się do zetemesow- 
skiego ruchu jakościowego. 24 
stanowiska dobrej roboty o- 
siągają dobre 
nie autorytet

Zetemesowcy

rezultaty. Roś- 
zetemesowców.

WOLNY 
zawodowej zna-

CZAS
Obok pracy 

czna część załogi bierze ak­
tywny udział w różnych for­
mach wypoczynku do pracy.

I
»

r=obv a iedna z nich miała macn wypoczynku go pracy, 
fzw bumelką”, są RiWdzL
otrzymywała o _j>un k lo w..
Takie stanowisTO pżTOÓduRi 
wspólną odpowiedzialność za 
efekty pracy. Pracownik ze­
społu wie, że od tego jakie 
jest jego osobiste zaangażo­
wanie, zależy 
łego zespołu.

DOBRE
Inicjątywa 

spotkała się

efekt pracy ca-

WYNIKI 
młodzieżowców 

z pozytywnym

spędzają swój wolny czas na 

cząc w XVII Spartakiadzie 
kombinatu. Trzeba przyznać, 
że 'jak na stosunkowo małą 
załogę odnoszą duże sukcesy. 
Niezależnie od spartakiady 
kombinatu organizują turnieje 
we własnym zakresie. Po do­
brej pracy w aktywnej formie 
luchowej chcą dobrze odpo­
cząć. (k)

Pani Bronisławie R., która z po­
wodu diety nie może przyprawiać 
potraw octem, podaję przepis na 
doskonały domowy ocet o w o c o- 
w y. Gorąco też go polecam 
wszystkim naszym czytelniczkom. 
Przygotowanie znakomitego i nie­
szkodliwego dla zdrowia octu win­
nego, jest łatwe, proste 1 stosun­
kowo tanie. Do przyrządzenia ko­
nieczny jest duży szklany słój 
(4—5 1). — Do wymytego 1 wypa­
rzonego słoja wrzuca się (można 
stopniowo) obierajmy z jabłek i 
gruszek (owoce przed obraniem 
powinny być umyte), nieco ga’a- 
retki z porzeczek (na-lopiej bia­
łych). resztki z kompotu, który 
pozostał z obiadu. Można dodać 
parę całych umytych pokrajanych 
w plastry wraz ze skórką jabłek 
(pestki należy usunąć). Wszyst­
ko zalać chłodną przegotowaną 
wodą. Na 1 litr wody dodaje się 
5 d’kg cukru (woda zawsze powin­
na pokrywać owoce na 3—4 palce). 
Słój należy zawiązać czystą gazą 
i odstawić do fermentacji. Ażeby 
ocet byl mocniejszym, można w 
czasie 'fermentacji dodawać nieco 
cukru. Po upływie miesiąca, dla 
polepszenia smaku, dobrze jest 
dodać pół butelki białego wytraw­
nego wina. Po dwóch miesiącach, 
kiedy ocet się wyklaruje i nabie- 
rze pięknego złocistego . ko’oru, 
zlewa się płyn do butelek ba-dzo 
ostrożnie, abą- nie zmącić go o- 
sadem z dna sło'a. Przyrządzony 
w ten sposób ocet można doda­
wać do wszelkich surówek, sa­
łatek. sosów, marynat, zup i in­
nych potraw. Jest on delikatny o 
wykwintnym winnym aromacie 
i bardzo orzvjemnym smaku. 
Przechowuje Sie w za'akowanych 
butelkach w ciemnym chłodnym 
miejscu — można przechowywać 
ponad rok.

Hance z Krzeslawic na wys.i- 
szoną. spękaną skórę twarzy 
wskutek zbyt Jwtensywneno-opar,., 
lania, radzę .ząjjr7.esti»ć. używania 
do mycia mydlą i przecierać'sk'6-' 
rę twarzy zwilżonymi plaikarfl 
owsianymi.— Na wysuszona i spę­
kaną skórę dobrze dzlała równ'et 
maseczka odżywcza z żółtka. Spo­
rządza się ją z 1 żółtka. s~ku z 
pół cytryny 1 łyżeczki oliwy, 
papkę nakłada sip ni twa-z na 
20 minut i następnie zmywa tam- 
p-nikiem umaczanym w le‘nim 
mleku. Maseczkę taką można sto­
sować raz w tygodniu.

Prosty wcięty płaszczyk na o- 
kres przejściowy, a więc i na 
pierwsze jesienne chłody. Model 
nie wymaga szczegółowego opisu 
— godną uwagi jest jedynie mo­
dna długość.

Mechanizmy i wartości
Każde spotkanie z teatrem Ta­

deusza Malaka to przygoda inte­
lektualna. Dlatego, że — jak sam 
jego twórca mówi — „pomimo 
częstokroć trudnego repertuaru, 
nie jest teatrem elitarnym, ale 
jego trudność wynika z szacunku 
dla odbiorcy, bowiem zmusza do 
refleksji i myślenia”. Powołując 
do życia swój teatr powiada 
Malak: .....nie dążą do uzyskania
efektu ale na pierwszym miejscu 
Stawiam treść jaką przekazują... 
współcześnie żyjącemu społeczeń­
stwu". Zasadzie tej artysta jest 
wierny. Takim byl w „Małym 
Księciu" Saint — Expery’ego, w 
którym widziałem go po raz 
pierwszy, jako twórcą własnego 
teatru, takim w swych nagrodzo­
nych spektaklach: „Trzynasty
Apostoł", „W środku życia", „Re­
mont — filozofom wstąp wzbro­
niony". Pozostał ,ł“
tym - pryncypiom 
premierze •).

Przywdziawszy 
podjął się Malak — przed try­
bunałem sobie współczesnych — 
obrony sprawy sprzed wielu wie­
ków. Posługując sią tekstem Her­
berta chce oczyścić z zarzutów 
zakon Templariuszy, których król 
francuski Filip IV, zwany Pięk­
nym, kazał spalić na stosie za 
herezją.

Templariusze, to zakon krzyżo­
wy o twardej regule. To potężna 
armia zbrojnych braci, znana z 
odwagi i męstwa, z czystości oby- 

świadczy o pra- 
przy

wierny 
i w

przyją- 
ostatniej

togą obrońcy

czajów. Dobrze 
wości zakonu to, że gdy 
zmarłym mnichu znaleziono pie­
niądze, w myśl reguły chowano 
go w niepoświąconej ziemi. Ale 
też zakon — jako całość — byt 
wielkim bankierem, u którego 
zadłużali się wszyscy niemal mo­
narchowie tamtych czasów.

Filip Piękny, nie przebierając 
w środkaeh, zakon oskarżył i 
skazał. W ten sposob pozbył- się 
za jednym zamachem i wierzy­
ciela i niebezpiecznej siły, która

mogła mu zagrozić, gdyby sprzy­
mierzyła się z papiestwem, z któ­
rym toczy’- walką. Obrona pod­
kreśla perfidność metod ówczes­
nego śledztwa. Mnichów podda­
wano najwyszukańszym torturom 
a potwarz i plotka należały do 
codzienności. Przecież nie ulegli, 
choć stos nie minął przywódców 
Templariuszy.

Ale Herbert jest poetą współ­
czesnym, a Malak rozmawia z 
widzem o jego — widza proble­
mach. Odwołanie się do martyro­
logii krzyżowego 
tylko wybiegiem. Nie ułatwia to 
wszak odbiorcy 
po tyle misternej, co wieloznacz­
nej i gmatwającej się filozoficz­
nej konstrukcji sztuki. Kio jed­
nak mówił o ułatwianiu? Niech 
leniuch i wygodniś nie wybiera 
sic; na wspinaczkę w Tatry. Niech 
obejrzy je w fotoplastikonie. Zc 
to namiastka, a nawet nnmiastka 
namiastki? Tak. Ale za to jak 
łatwa! A po seans-e można po­
wiedzieć — 
„widziałem 
wartości, a 
wystarczy.

Obrońca Templariuszy bezlitoś­
nie obnaża mechanizm policyjnej 
władzy Filipa Pięknego, całą ohy­
dę procesu, w którym więcej jest 
pustobrzmiących, choć mocnych 
przymiotników — etykiet przyle­
pianych oskarżonym, niż do­
wodnych faktów.

Nie dajmy się zwieść. Rzeczą 
obrońcy jest bronić, nte dążyć do 
ustalenia stanu faktycznego. To 
już sprawa trybunatu. A ten 
„zły” Filip umocnił przecież swój 
kraj i wprowadził do Stanów Ge- 
neralnych — zaczątku parlamen­
tu — stan trzeci, przedstawicieli 
mieszczaństwa. Jakże to było po­
stępowe w XIV wieku! Gdyby 
uległ równie pobożnym, co boga­
tym i potążnym mnichom? Prze­
cież ani silna Francja ani tym 
bardziej umacnianie najbardziej 
przecież postępowej warstwy —

mieszczaństwa nie leżało w tch 
interesie. Malak nie mówi o tym 
publiczności, wszak jest tylko 
obrońcą. Więc uniewinnić, czy 
odrzucić rewizją Templariuszy? 
To już zadanie odbiorcy.

Nie, nie oczekujmy od Herber- 
nadzfeją 
Oddzielić 
od
aby

ta, że powie z naiwną 
Iż można precyzyjnie 
dobro od zła, ciemność 
r.ości. Że to wystarczy, 
konać słusznego wyboru. 
wic, że ..... sztukę godzenia
na wszystko można opanować do 
perfekcji”

A jednak nie rezygnuje. Wota 
o największe humanistyczna 
wartości:

„nie o wieniec kamienny Troi 
prosimy Cię Panie, nie o pió­
ropusz Jstawy białe kobiety i 
złoto, lecz jeśli możesz przywróć 
splamionym twarzom dobroć 
i włóż prostotą do rąk tak jak 
włożyłeś żelazo” — modli się do 
„Srebrnolukiego" — Apollina.

S. NOWAKOWSKI

Temat, którym wznawiamy po 
wakacyjnej przerwie naszą stałą 
rubrykę, wraca na łamy prasy 
stale. Chodzi o wolny od zajęć 
czas młodych. Narzekamy jakżeż 
często na rozpróżniaczenle mło­
dych. mamy za złe 1 słusznie, że 
wałęsają się po osiedlowych pod­
wórkach, wystają w klatkach 
schodowych. Bezczynność rodzi 
nudę. A 
Niedaleka 
rozróbki, 
czasem...

ta Jest niebezpieczna, 
jest od niej droga do 
chuligaństwa. A tym-

CO MAJĄ ROBIĆ 16-LATKI?
Z tym pytaniem zwraca się do 

nas Grażyna Jarnicka z osiedla 
Kazimierzowskiego. Pisze ona: 
„Na naszym osiedlu od 3 lat jest 
klub noszący nazwą M-3. Poszłam 
do niego pierwszy raz po waka­
cjach i bardzo mi się tu spodoba­
ło. Zacząłam przychodzić czą- 
ściej w wolnych chwilach. Można 
było poczytać prasą, której się w 
domu nie kupuje, posłuchać mu­
zyki, czy po prostu wypić za zło­
tówkę herbatę. Teraz dowiedzia­
łam się, że klub jest tylko dla 
młodzieży, która ukończyła 7« 
lat i tylko ona — za kartami 
wstąpu — będzie mogła tu przy­
chodzić. Więc pytam, co ma ro­
bić młodzież, która już skończy­
ła 16 lat a do 18 jej brakuje? Czy 
mamy dalej się nudzić t włóczyć 
po ulicy? Otu-arto też na osiedlu 
świetlicę dla dzieci od klasy I do 
V. Ale na te zabawy znów je­
steśmy za starzy. A zresztą 
świetlica zamykana jest o
Więc co będziemy robić w zimo­
we wieczory? Gdy stoimy w klat­
ce to dozorczyni ma pretensje, 
gdy idziemy wieczorem ulicą — 
to milicja ma pretensje, a my też 
przecież chcemy bawić się i 
śmiać, porozmawiać ze znajomy, 
mi, posiedzieć przy cieplej her­
bacie”.

Tyle Grażyna. Przyznaiemy jej 
absolutną rację. I sądzimy, że 
kierownictwo Klubu M-3 weźmie 
bod uwagę postulaty nastolatków 
z osiedla Kazimierzowskiego 1 
obniży granicę wieku dla bywal­
ców świetlicy. Co do kart wstępu 
— to już zupełnie inna sprawa. 
Przez ich .wydanie można unik-

NIEBEZPIECZNE ZABAWY
Pisze o nich nasz czytelnik R. H. 

(nazwisko znane redakcji) z o- 
sledla Kalinowego. Otóż niepo­
koją naszego czytelnika zabawy 
dzieci, które upodobały sobie 
jazdę po całej szerokości jezdni 
na wózkach domowej produkcji. 
Pan R. H. pisze: „Dzieci nie 
zwracają uwagt na przejeżdżające 
samochody. Ze nie doszło jeszcze 
do wypadku to tylko szcząśliwy 
zbieg okoliczności. Dzieci pozba­
wione są jakiejkolwiek opieki ze 
strony rodziców. Przechodnie 
również nie zwracają uwagt. A 
na dodatek dzieciaki jeżdżą po 
ulicy do późnego wieczora, po­
wodując niesamowity hałas. Bo 
w tych wózkach za kółka służą 
łożyska toczne. A skąd te łoży­
ska? Wiadomo! Z naszego kombi­
natu. To bardzo dziwne, że też 
nikt nie zwrócił dotąd na to u- 
wagi".

„WAŻNE TO JE 
CO JE MOJE”

sprawa, na którą zwraca 
Czytelnik. W tyra roku 
wreszcie uporządkowany 

plac. Posiano trawę.

ta
19.

Inna 
uwagę 
został 
osiedlowy 
Prace wykonało dużym nakładam 
pracy i pieniędzy Miejskie Przed­
siębiorstwo Zieleni. Jednakże kie­
rowcy samochodów parkowanych 
między blokami 13 1 14 przejeż­
dżają jakby umyślnie przez sam 
środek placu. Także mieszkanki 
tych bloków chodzą po zasianej 
t-awie wieszać bieliznę na przy­
drożnych wierzbach, nie mówiąc 
już o dzieciach harcujących wła­
śnie po trawie. Ten brak posza­
nowania dla wspólnego dobra, dla 
estetycznego wyglądu osiedla 
kwituje autor listu... „bo nie waż­
ne co jest moje”.

Czyżby istotnie w osiedlu Ka­
inowym mieszkali sami wyznaw­
cy zasady z piosenki Grześkowia­
ka? A Komitet Osiedlowy? A man­
daty za niszczenie zieleni? A pre­
sja mieszkańców, tych, którym 
zależy na ładzie i porządku?

ODPOWIEDZI REDAKCJI:

„Stała Czytelniczka”. List do-
Swinoujściu

Zakiado-
tyczący kolonii 
przekazaliśmy do 
wej Kombinatu.

„Czytelnikowi”, 
muzycznym 
Stalowym radzimy zwrócić się do 
dzielnicowego MO.

w
Rady

który 
hałasie na

pisze o 
osiedlu

o-

jas- 
do- 
On 
się

:aaqaaannrToocaancoann™-in
Wśród zaprezentowanych • mi o- 

brazów, najmocniej w pamięć- 
utkwiły dwa. Są to: widok 
„Pawilonu Zabawowego”, stoją­
cego niegdyś w Parku Jordana 
(jako ciekawostkę, pozwalam so­
bie ujawnić, że namalowany on 
został w przeciągu zaledwie dwu­
dziestu minut w wyniku zakładu 
z kolegą o małe jasne!), oraz 
„Stara Chata” z Prokocimia pod 
Krakowem. Obie prace namalo­
wane są akwarelą, z wydobyciem 
na światło dzienne całej poęzjl, 
jaka istnieje w starych przedmio­
tach, budowlach itp., co rzecz 
jasna nie jest sprawą łatwą!
I na koniec, w telegraficznym 

skrócie: K. Pałasiński, mimo
przekroczonego wieku, pracuje 
jeszcze zawodowo w Powielarni 
Huty im. Lenina, z którą zwią­
zany jest od 1953 r. w maju, tego 
roku, obchodził jubileusz 50-lecia 
pracy w zawodzie zecera. Od sty­
cznia 1971 r. idzie na emeryturę; 
po której dla swojego malarstwa; 
spodziewa się dużo dobrego. Po­
nadto należy wiedzieć, że K. Pa- 
łaślński, Jest prezesem Rady Klu­
bu Artystów Plastyków Niepro­
fesjonalnych, o którym pisaliśmy 
już w „Glosie”. (Okt.)

Wyposażony następnie przez 
życzliwych gospodarzy w adres 
autora świetnego obrazu, udałem 
się do niego pełen zniecierpliwie­
nia i nadziei na obejrzenie dal­
szych, fascynujących prac. I nie 
zawiodłem się, bowiem K. Pała- 
siński, jest malarzem-amatorem 
o szczególnie mocno rozwiniętej 
osobowości twórczej. Maluje od 
lat szkolnych, ale czyni to tylko 
w chwilach nieomylnego nat­
chnienia, w chwilach kiedy odczu­
wanie potrzeby tworzenia, osiąga 
swój szczyt i zmusza wręcz twór­
cę do spłacania długów naturze, 
za posiadany dar w postaci uz­
dolnień twórczych. I w tym to 
właśnie dopatrywać się należy 
tajemnicy nieprzeciętnych war­
tości malarskich prac K. Pała- 
suiskiego.

Na trop ma­
larstwa 
brązów 
zimierza
łasińskiego, 

66-leniego 
juz dziś ze- 
cera z zawo­
du (składacz 
ręczny w 
drukarni), 

wpadłem zu­
pełnie przypadkowo. A było to 
tak: przebywając tej wiosny u 
pewnego znajomego, natknąłem 
się tam na obraz, który mnie 
zaintrygował. Przedstawiał tema­
tykę morską. Jakieś masy wody, 
fale, kawał plaży, czy wybrzeża, 
lemat w malarstwie dosyć popu­
larny 1 nie on przykuł moją u- 
wagę. Zaintrygowała mnie 
zmienność nastroju obrazu, 
która dokonywała się dosłownie 
na moich oczach niezliczoną ilość 
razy, w zależności od tego, co 
działo się za oknem. Jeżeli na 
dworze ciężkie, nabrzmiałe nie­
pogodą chmury, przesłaniały 
słońce — na oglądanym obrazie 
widać było pogodę wyraźnie de­
szczową, zaś kiedy zza okna wy­
zierało słoneczko — obraz sta­
wał się pogodny, wesoły i natych­
miast „wysychał”. I tak bez koń-

i to bez kłamstwa 
Tatry”. Gdy nie 

o pozory idzie —

poruszania slą

zakonu jest

Kgcik filatelistyczny

Spis narodowy w PRL

») Zbigniew Herbert^- „Obrona 
Teplariuszy”. Opracowanie sce­
niczne i wykonanie Tadeusz Ma- 
lak. Premiera 14. IX. 1970 r. ZDK 
Huty im. Lenina.

Poczta Polska wprowadziła 
do obiegu dwa nowe znaczki 
mające na celu propagowanie 
Powszechnego Spisu w Polsce 
mającego się odbyć w grudniu 
bieżącego roku. Rysunek 
znaczków przedstawia sche­
matyczne ujęcie sylwetek lu­
dzi oraz zarys budowli. War­
tość nominalna znaczków wy­
nosi: 40 i 60 gr. Równocześnie 
i z tej samej okazji wprowa­
dzona została do obiegu ko­
perta z wydrukowanym znacz­
kiem wartości 60 gr. kp

ZAPRASZAMY 
DO „MŁODEJ PARY”

Jedyna tego rodzaju placów­
ka handlowo-usługowa na te­
renie Nowej Huty, sklep spe­
cjalistyczny pn. „Młoda Para” 
dysponuje obecnie, poza du­
żym wyborem konfekcji dam­
skiej i męskiej, galanterii, 
dziewiarstwa itp. znaczną ilo­
ścią bielizny pościelowej, za­
równo kompletów białych i 
kolorowych, jak i pojedyn­
czych sztuk: prześcieradła, ko­
perty. Wspominamy o tym.

ponieważ artykuły te są bar­
dzo poszukiwane.

Przy okazji przypominamy, 
że „Młoda Para” prowadzi ró­
wnież działalność usługową, 
wypożyczając suknie ślubne, 
ubrania, zastawy stołowe, a- 
daptery, płyty itp. Wszystkich, 
którzy mają zamiar wstąpić w 
związek małżeński, a jest ich 
w Nowej Hucie, jak wykazują 
dane z Urzędu Stanu Cywilne­
go w dalszym ciągu bardzo du­
żo, zapraszamy do odwiedze­
nia tej placówki (bg)
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Zespół Propagandy Produkcyjno-Ekonomicznej
powstał w PBM

Przy społecznym Ośrodku 
Propagandy Partyjnej w 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta 
powstał ostatnio nowy zespół 
propagandy produkcyjno-eko- 
nomicznej. Zespół składa się z 
kilkunastu osób, a jego prze­
wodniczącym jest dyrektor 
przedsiębiorstwa, mgr Michał 
Szaniecki.

W skład zespołu wchodzi 
kilka „grup roboczych" tj. ze­
spół redakcyjny materiałów 
tekstowych, zespół do spraw 
propagandy wizualnej oraz do 
spraw kontroli realizacji pro­
pagandy.

Jakie są zadania nowego ze-
■ ■

DEGUSTACJA 
W „ARKADII”

Degustacja potraw z surow­
ców intensyfikowanych w re­
stauracji „Arkadia”, zorgani­
zowana przez Nowohuckie Za- 
kałdy Gastronomiczne, wy­
padła naprawdę znakomicie. 
W spotkaniu wzięło udział 
kilkudziesięciu zaproszonych 
pości, władz gospodarczych, 
administracyjnych i prasy, 
którzy zaskoczeni byli przyję­
ciem. wyglądem estetycznym 
stołów (przy palących się 
świecach), rozmaitością po­
traw, ułożonych na pólmi-

POGODA
TRZECIA dekada września u- 

pływa pod znakiem chłodu. Nad 
Polskę napływa bardzo chłodne 
powietrze polarno-morskie pocho- 
d-enia arktycznego. Sprowadził je 
wyż baryczny z centrum nad Mo­
rzem Norweskim. Ponieważ z kli­
na tego wyżu utworzył s‘ę sa­
modzielny wyż nad zachodnią 
Europą, wolno przewidywać na 
najbliższe dni stopniowy wzrost 
temperatury, 
rżenie będzie coraz mnie's e, „ 
temperatura wzrośnie do 15 stop- , 
tli i wyżej. W wypadku bezchmur- | 
nych nocy możliwe lokalne przy- ’ 
gruntowe, przymrozku .Są wsgele. 
kie dane, że w październiku wró­
ci jeszcze ciepła pogoda, przed na­
mi bowiem babie lato.

PROMYK

. Tak w1Ęc zachmu-1 r(Jce (Q były , tgkie) A więc 
„e coraz mn e s e, a , można je zastosować i

w domu.
Brawo dla organizatorów, 

obecnie czekamy na nowe po­
trawy. Mamy nadzieję, że 
NZG wprowadzi je wkrótce do 
menu naszych zakładów..

(bg)

Na otwarcie nowego sezonu 
kulturalno-oświatowego w 
Domu Kultury Huty im. 

Lenina przybyli m. in. sekre­
tarz KD PZPR Jan Broniek, 
przedstawiciele Rady Zakłado­
wej Kombinatu: Alfred Mio­
dowicz i Antoni Dałkowski, 
przewodniczący ZF ZMS Ro­
man Brągiel.

Uroczystego otwarcia doko­
nał A. Miodowicz, podkreśla­
jąc poważne zadania ZDK w 
nowym sezonie, udział w Fe­
stiwalu Kulturalnym Związ­
ków Zawodowych, organizo­
wanym pod hasłem „Dla mło­
dzieży i wśród młodzieży”, 
konieczność dalszego zacie­
śnienia więzi z załogą HiL w 
działalności kulturalno-oświa­
towej. W tych poważnych za­
daniach pracownikom Domu 
Kultury powinni przyjść z je­
szcze większą pomocą działa­
cze k. o. kombinatu (koniecz­
ne jest poszerzenie grona te­
go aktywu), ZMS, organizacja 
związkowa.

O osiągnięciach minionego 
sezonu kulturalno-oświatowe­
go oraz planach perspektywi­
cznych na rok 1970—71 mówił 
k.erownik ZDK mgr Jan Za- 
bicki. Wiele spotkań i imprez 
ub. sezonu obchodzono w as­
pekcie 100 rocznicy urodzin W. 
Lenina oraz 20-lecia Nowej 
Huty i kombinatu. Naturalnie 
tematyka spotkań w placów­
kach ZDK nie ograniczała się 
tylko do tych jubileuszów. 

O planach nerspektywicżnych na nowy sezon, mówi kierownik 
ZDK — mgr Jan 2abicki.

społu? Postanowiono m. in. 
wydawać mniej więcej co dwa 
miesiące biuletyn propagando­
wy, pierwszy numer jest już 
w druku. Podsumowuje on 
wykonanie zadań w bieżącym 
roku w zakresie produkcji, po­
rusza zagadnienia dyscypliny 
pracy, zabezpieczenia mienia, 
gospodarki materiałowej, spra­
wy bhp. szkolenia zakładowe­
go. Można tu spotkać również 
nazwiska wyróżniających się 
pracowników. Podobne zagad­
nienia omawiane będą w na­
stępnych numerach biuletynu. 
Wydawany on będzie w ilości 
500 egzemplarzy, a otrzymy­
wać go będą wszystkie zarzą- 

skach w sposób wykwintny « 
efektowny.

Większość z nich, to nowe 
propozycje, nowe potrawy z 
ryb. drobiu, surówki itp. Za­
chwycano się m. in. papryką, 
nadziewaną mięsem i ryżem, 
smakowały indyki, kaczki, 
specjalnie przyrządzone, su­
rówka z selerów i wiele in­
nych potraw, które przyszłym 
konsumentom proponowały 
takie zakłady NZG, jak „Wi­
sła”, „Oaza”, „Marten”, „Ar­
kadia" i „Jubilatka”.

Natomiast kawiarnię „Stylo­
wą" chwalono za doskonałe 
kremy, cocktaile, galaretki, 
kruszyny wieloowocowe i in­
ne. Świetna jest gruszka po 
meksykrńsku.

W czasie degustacji wypeł­
nialiśmy ankiety dla NZG po­
dając swoje uwagi odnośnie 
poszczególnych potraw. Wnio­
ski te poddane zostaną dokła­
dnej analizie i mamy nadzieję, 
że w niedługiej przyszłości w 
poszczególnych zakładach bę­
dzie można otrzymać nowe 
potrawy. Goście otrzymali 
również receptury na potra­
wy garmażeryjne i dania go-

Rozpoczęcie sezonu 
w ZDK HiL

i prowadzenie wśród niej pra-Wśród większych imprez na 
uwagę zasłużyły: VIII Olim­
piada Kulturalna HiL, V O- 
limpiada Kulturalna Hoteli 
Pracowniczych huty. Festiwal 
Teatralny, Ogólnopolski Kon­
kurs Fotograficzny, Sympo­
zjum Leninowskie.

W bieżącym sezonie szcze­
gólnie ważny jest udział Do­
mu Kultury w Festiwalu Kul­
turalnym Zw. Zaw. W pracy 
oświatowej istotną sprawą 
jest dotarcie z działalnością 
ZDK do jak najszerszego gro­
na pracowników huty, głów­
nie przez organizowanie no­
wych olimpiad, przygotowanie 
w placówkach ZDK różnego 
rodzaju spotkań, odczytów, 
prelekcji.

W ramach pracy oświatowej 
kontynuować będą swą dzia­
łalność amatorskie zespoły ar­
tystyczne ZDK, których w 
dalszym ciągu przewiduje się 
około 40. Część tych zespołów 
weźmie udział w przeglądzie 
festiwalowym, chodzi nie tyl­
ko o uzyskanie jak najlepszych 
lokat, lecz objęcie ruchem 
amatorskim jak najszerszego 
grona osób, głównie młodzieży 

dy. poszczególne brygady, pra­
cownicy pionu technicznego i 
administracji.

Działalność propagandową 
prowadzić się będzie także za 
pomocą radiowozu oraz gaze­
tek, afiszy itp. na poszczegól­
nych budowach. W propagan­
dzie wizualnej chodzi przede 
wszystkim o pokazanie efek­
tów produkcyjnych, piętnowa­
nie marnotrastwa, wykazanie 
możliwości wykorzystania re­
zerw itp.

Powołany nowy zespół z za­
pałem przystąpił do działalno • 
ści i w najbliższym czasie e- 
fekty jego praęy powinny być 
już widoczne... (hg)

Pieszy może korzystać z 
jezdni tylko w priypadku 
braku chodnika lub pobo­
cza, jednak udzielając 
pierwszeństwa pojazdom.

V/ nowohuckich
gromadach

>
i

Jednym z ważniejszych za­
dań w dziedzinie kultury jest 
podnoszenie poziomu działal­
ności społecznej i kulturalno- 
wychowawczej w środowisku 
wiejskim. W realizacji- tych 
zamierzeń na terenie nowo­
huckich gromad winny ucze­
stniczyć zarówno organizacje 
społeczne, jak i Miejski Zwią­
zek Kółek Rolniczych. Krako­
wska Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa, zakłady opiekuńcze 
i organizacje młodzieżowe.

Aby w poważnym stopniu o- 
żywić życie kulturalne miesz­
kańców osiedli wiejskich na­
leży m. in. powołać Społeczne 
Rady Kultury przy tamtej­
szych komitetach osiedlowych. 
Ponadto do. programu smole­
nia rolniczego zamierza się 
włączać imprezy o charakterze 

cy wychowawczej.
Najważniejsze imprezy se­

zonu? Dziś rozpoczynają się 
Dni Folkloru, w styczniu 1971 
planowane są kolejne Dni 
Poezji, kontynuacja imprez 
„Teatru Jednego Akto-a”. kon­
certy muzyczne i inne. W 
nadchodzącym sezonie szcze­
gólny nacisk położony zostanie 
na upowszechnienie czytelnic­
twa i plastyki. Planowany jest 
m. in. rozwói i aktywizacja 
punktów bibliotecznych w 
kombinacie. Zacieśnienie wię­
zi z jego załogą przewidziane 
jest np. przez dedykowanie 
koncertów BPS. Dotarcie do 
samych brygad — oto jedno z 
naczelnych zadań, jakie stoją 
przed ZDK. Istotną sprawą 
jest podwyższenie ranęi dzia­
łaczy k.o. w hucie. Ich dzia­
łalność. połączona z pracą za­
łogi Domu Kultury ma duże 
znaczenie i wpływ także i na 
produkcję i jej wyniki. O tvm 
powinno pamiętać kierownic­
two HiL.

Zgodnie z hasłem Festiwalu 
dużo uwagi poświeci się pracy 
wychowawczej wśród mło­
dzieży. Wprawdzie organizacja 
ZMS w HiL w ostatnich la-
tach uczestniczy aktywnie w 
organizowaniu imprez olim- 
piadowych, prowadzi działal­
ność w Ognisku Młodych 
ZDK. chodzi jednak o to, aby 
ZF ZMS miał wpływ na nracę 
wszystkich placówek ZDK, 
aby młodzież korzystała z u- 
sług placówki centralne*, po­
szczególnych ognisk i klubów. 
Organizacja ZMS powinna 
wiec być motorem pracy w 
nadchodzącym sezonie.

Dobrze układa się również 
współpraca z władzami dziel­
nicowymi. Utworzony przed 
rokiem zespół koordynacyjny 
ds. upowszechnia kultury ma 
już poważne osiągnięcia. Rów­
nież w tym sezonie organizo­
wanych będzie kilka akcji

W pracy oświatowej szcze­
gólną rolę odgrywa czy­
telnictwo, popularyzacja 

dobrej książki, rozwój sieci 
placówek bibliotecznych. Pro­
gram działalności kulturalnej 
na sezon 1970/71 przewiduje, 
iż szczególną rolę odegra tu
□□□□□nnoanDaonoaac

WYSTAWA
MARYNISTYCZNA

Salonie WystawowymW
Ogniska Młodych (os. Młodo­
ści 1) czynna jest od wtorku 
wystawa obrazów słowackiego 
malarza MILANA ALBICHA.

Wystawione prace, w więk­
szości przedstawiają krajobraz 
morski i są plonem licz­
nych podróży nad morza Pol­
ski, Bułgarii. Jugosławii, 
Francji, Włoch, Kuby.

Milian Albich urzeczony 
jest morzem. Z pasją i uporem 
przenosi na papier lub płótno 
wszystko to co w morzu jest 
urzekające, konsekwentnie 
unikając tego co zbyteczne i 
„ucywilizowane”. A czyni to z 
wielkim talentem, po mi­
strzowsku, ręką wprawioną 
wieloletnim „atakowaniem" 
wciąż od nowa tematu na tyle 
malarskiego co i niezwykle 
trudnego. Wystawa czynna bę- 
dize tylko do 28 bm.

(Okt.)

artystycznym i rozrywkowym 
wykorzystując m. in. zespoły 
Młodzieżowego Domu Kultury.

Praca kulturalno-oświatowa 
na tym terenie wymaga orga­
nizowania odczytów o tematy­
ce politycznej i światopoglą­
dowej, spotkań z twórcami, 
działaczami społecznymi, gos­
podarczymi, ZBoWiD itp. Dla 
mieszkańców gromad organi­
zowane będą wycieczki do tea­
trów, kin, muzeów, a sprawa­
mi tymi powinny zająć się 
Społeczne Rady Kultury oraz 
komitety opiekuńcze.

Zadania, jakie stoją obecnie 
przed nowohuckim oddziałem 
„Ruch”, to zwiększenie ilości 
prasy w wiejskich klubo-ka- 
wiarniach, jak również właści­
wy dobór wydawnictw, sprze­
dawanych w tych placówkach.

I wreszcie w okresie wiosen­
no-letnim planuje sie akcję 
tzw. „zielonych świetlic”, ma­
jącej na celu prowadzenie 
pracy k. o. na wolnym powie­
trzu. bg 

wspólnie z Wydziałem Kultu­
ry Prez. DRN. m. in. Dni O- 
światy. Książki i Prasy, 
wspólna praca w rozwoju 
amatorskiego ruchu artystycz­
nego itp.

W swym krótkim przemó­
wieniu tcw. J. Broniek pod­
kreślił olbrzymią rolę działa­
czy k. o. — pracowników Do­
mu Kultury, ich wpływ na 
rozwój życia kulturalnego na 
terenie dzielnicy i kombinatu. 
Wspomniał o konieczności wy­
chowawczej pracy wśród mło­
dzieży. Rola działaczy partyj­
nych i kulturalnych — to wy­
chowanie, ideowe i patriotycz­
ne społeczeństwa Nowej Hu­
ty. Z pewnością aktyw ZDK 
zrobi wszystko, aby sprostać 
tym zadaniom.

Poważne prace czekają sa­
mą organizacje ZMS-owską, 
wspomniał o tym w swym 
wystąpieniu tow. R. Braeiel. 
Wśród młodych, zatrudnio­
nych w kombinacie odczuwa 
sie duże zaniedbania w 
dziec’-mie wychowania, pracy 
k. o. Tym niedociągnięciom 
ZMS poświęca dużo uwagi, a 
w bieżącym sezonie organiza­
cja ta działać będzie jeszcze 
aktywniej.

W części artystycznej im­
prezy. zorganizowanej w ka­
wiarni ZDK, wystąpiły dwa 
zespoły Domu Kultury: estra­
da piosenki i nowy zespół in­
strumentalny. (bg)

W części artystycznej śpiewają 
»iostrv widłak.

FOT. J. BROŻEK

O bliższy 
kontakt 

z książką 
biblioteka dzielnicowa, która 
koordynować będzie programy 
bibliotek publicznych i związ­
kowych na terenie Nowej Hu­
ty.

Biblioteki współpracować 
będą ze szkołami w zakresie 
prowadzenia działalności roz­
szerzającej program bibliotek 
szkolnych (wystawy, lekcje bi­
blioteczne, poszerzenie progra­
mu czytelnictwa lektur nado­
bowiązkowych). W rozwoju 
czytelnictwa lektur niewątpli­
wie poważną rolę odegrają ta­
kie akcje, jak Dni Oświaty,
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Sprawy bieżące i aktualne
HARMONOGRAM SPOTKAŃ 

Z MŁODZIEŻĄ
W nadchodzącym tygodniu 

planowane są dalsze spotkania 
radnych RN m. Krakowa i 
Dzielnicowej Rady Narodowej 
z młodzieżą Nowej Huty. 28 
bm. zebrania takie odbędą 
się w szkołach podstawowych 
nr 87 w os. Teatralnym i nr 88 
w os. Szklane Domy.

Na 29 września projektowa­
ne są spotkania również w 
szkołach podstawowych nr 91 
w os. Handlowym i nr 92 w os. 
Spółdzielczym. 30 bm. spotka 
się młodzież z radnymi w 
szkole podstawowej nr 98 w 
os. Na Wzgórzach, 1 paździer­
nika — w szkole nr 99 w os. 
Na Stoku, a 2 tego miesiąca — 
w szkole podstawowej nr 100 
w os. XX-lecia PRL. Początek 
wszystkich spotkań o godzinie 
12.

KURSY W ZDK HIL
W bieżącym sezonie Dom 

Kultury Huty im. Lenina o- 
głasza wpisy na kursy języków 
obcych: angielskiego, niemiec­

CO W TYGODNIU?
KINA

SWrT: do 27 bm. godz. 15.45 
15.0« 1 20.15 „Zabójcy" produkcji 
USA, doew. od lat 1«, od 28 bm. 
godz. 15.45. 18.00 1 20,15 „Miłość, 
miłość, miłość" produkcji fran­
cuskiej dozw. od lat 10. Następny 
rrogram „Dziewczyna z pistole­
tem” produkcji włoskiej.

ŚWIT Mała Sala: od 23 do 26 bm. 
godz. 15.00 17.00 1 19.00 „Pall się 
moja panno” produkcji czecho­
słowackiej, dozw. od lat 16, od 
27 do 30 bm. godz. 15.00, 17.00 1 19.00 
„Alphayllle" produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 16, od 1 do 'S 
października br. godz. 15.00, 17.00 
i 19.15 „Mur" produkcji francu­
skiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID: od 24 do 27 bm. 
godz. 16.00. 18.00 i 20.00 „Szaleniec 
z IV laboratorium” produk­
cji francuskiej, doew. od lat 14, 
od 28 do 30 bm. godz. 15.45, 18.00 
i 30.15 „Ósmy” produkcji bułgar­
skiej. dozw. od lat 16.

SFINKS: od 24 do 27 bm. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Zakochana 
wiedźma", produkcji włoskiej, 
dozw. od lat 18, od 28 do 30 bm. 
godz. 16.00, 18.00 1 20.00 „Porwany 
za młodu", produkcji NRD, dozw, 
od lat 14.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „Ballada o 

tamtych dniach". 27 bm. godz.
19.15 „Fircyk w zalotach”, 28 bm. 
teatr niecznny 29 bm. godz. 19.15 
„Ballada o tamtych dniach", 30 
bm. godz. 18.00 „Ballada o tam­
tych dniach”, (przedstawienie za­
kupione przez Technikum Kole­
jowe), 1 października br. godz. 
11.00 „Niezwykła przygoda" (baj­
ka). 2 października br. godz. 11.00 
„Niezwykła przygoda”.

TELEWIZJA
OD 2«. IX. DO 8. X. BR.

SOBOTA

9.55 „Twój współczesny” film 
prod. radź. 11.55 Geografia dla kl. 
VI. 13.50 TV Kurs rolniczy. 14.30 
Transmisja z trójmeczu lekkoatle­
tycznego NRD — Polska — ZSRR. 
17.00 Dziennik. 17.15 „Konkurs pię­
ciu milionów”. 18.15 „Addis Abe- 
ba" film dok. 18.30 Pegaz. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 
„Wiedeńskim fiakrem”. 21.10 
Dziennik. 21.30 „Twój współcze­
sny” — film.

NIEDZIELA
8.15 TV Kurs rolniczy. 9.00 Dla 

młodych widzów. 11.05 „Piosenka 
dla Ciebie”. 12.00 Dziennik. 12.15 
Przemiany. 12.45 Teatrzyk dla 
Przedszkolaków. 13.25 Węgry — 
kraj i ludzie — teleturniej. 14.30 

Książki i Prasy, Dekada Książ­
ki Społeczno-Politycznej, do 
których opracowane zostaną 
bogate programy.

Z okazji różnych rocznic i 
jubileuszy planuje się urzą­
dzanie wystaw książek w po­
szczególnych placówkach.

W porozumieniu z Domem 
Książki i Klubem Prasy prze­
widziane są spotkania literac­
kie i imprezy biblioteczne, nie­
raz połączne z komisową 
sprzedażą określonych zesta­
wów książek. Zadaniem sieci 
bibliotecznej będzie w jeszcze 
szerszym stopniu upowszech­
nianie czytelnictwa, populary­
zacja literatury pięknej, książ­
ki społeczno-politycznej, lite­
ratury popularno-naukowej. 
Działalność jest przewidziana 
zarówno wśród dorosłych, jak 
i najmłodszych mieszkańców 
dzielnicy. (bg)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

kiego i rosyjskiego dla doro­
słych I i II stopnia. Kursy 
prowadzone będą przez 8 mie­
sięcy. j

Wpisy przyjmuje, jak rów­
nież udziela bliższych infor­
macji sekretariat ZDK HiL, 
ul. Majakowskiego 2, w godzi­
nach od 13 do 17.

W tym samym czasie można 
zasięgnąć informacji odnośnie 
kursu radiotelewizyjnego. W 
roku kulturalnym 1970/71 tego 
rodzaju kursy dla amatorów 
cieszyć się będą z pewnością 
tak dużym powodzeniem, jak 
w latach ubiegłych. Obecnie 
przyjmowane są wpisy na a- 
matorski kurs radiotelewizyj- 
ny II stpnia, dla tych osób, 
które w ubiegłych latach u- 
kończyły kursy I stopnia, oraz 
dla innych osób, mogących 
wykazać się podstawowymi 
wiadomościami z zakresu elek­
troniki i radiotelewizji.

Zainteresowanym podajemy 
nr telefonu ZDK HiL: 427-65.

Prosimy o możliwie szybkie 
zgłaszanie się... (bg)

Transmisja z trójmeczu lekkoatle­
tycznego NRD — Polska — ZSRR. 
17.00 Teatr Telewizijl 17.50 Spot­
kanie z pisarzem. 18.25 Gra orkie­
stra Gustawa Broma. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Nauczy­
ciel tańca” film fab. prod. USA. 
21.05 PKF 21.15 Magazyn sporto­
wy. 21.45 Warszawska Jesień.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.40 Dzien­

nik. 16.50 DU dzieci. 17.40 Echo 
stadionu. 17.55 Tramp. 18.20 Kro­
nika. 18.45 Magazyn Postępu Tech­
nicznego. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Teatr TV. 21.30 
Cocktail-Variete — progrm rozr. 
z Pragi. 22.00 Kino Filmów Animo­
wanych. 22.30 Dziennik.

WTOREK
9.55 Język polski dla kl. II hc.

10.30 „Mumia” — film prod. USA.
12.45 Przysposobienie rolnicze. 16.15 
Program publ. z Krakowa. 16.30 
Kronika. 16.40 Dziennik. 16.50 Te­
lewizyjny Ekran Młodych. 18.50 
Cukrzyca. 19.30 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Mumia” — film.
21.15 „Człowiek bez przeszłości” — 
film dok. NRD. 22.00 Dziennik.

Środa

9.55 Historia dla klas VII. 10.30 
Kolumbowie. 12.45 Wybieramy za­
wód. 14.25 Politechnika. 16.20 PKF.
16.30 Mecz piłki nożnej Górnik 
(Zabrze) — Alborg (Dania). 17.15 
Dziennik. 18.15 Magazyn ITP. 18.25 
Film rozrywkowy. 18.45 Kronika. 
19.00 Mecz pliki nożnej Legia 
(W-wa) — IFK (Goeteborg Szwe­
cja). 19.45 Dziennik. 30.45 Kolum­
bowie. 21.45 SwUtowld. 22.15 Ryt- 
my-rytmy 22.25 Dziennik.

CZWARTEK
8.15 Matematyka w szkole. 9.00 

Język polski dla klas II lic. 9.55 
Język polski dla kUs V—VI. 16.30 
Dziennik. 16.40 Ekran z brtkiem.
17.55 Kronika. 18.10 Społeczne za­
potrzebowanie. 18.40 Giełda pio­
senki. 19.10 Przypominamy, radzi­
my. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 „Winda towarowa” — 
film. prod. franc. 21.30 Przed wiel­
kim konkursem. 22.10 Lektury 
współczesne. 22.25 Dziennik.

PIĄTEK
15.20 Politechnika. 16.30 Dzien­

nik. 16.40 Dla dzieci. 17.35 Kroni­
ka. 17.50 Nie tylko dla pań. 18.15 
Od Sedanu do Poczdamu. 18.45 
Pablo Neruda „Willa Lobos". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Miłość od pierwszego wejrzenia" 
film. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr TV: 
Gerhart Hauptmann „Futro bo­
browe”. 22.20 Dziennik.
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Niedziela w Nowej Hucie Ostatnia niedziela ’.ata, choć 
nie za bardzo pogodna, u- 
ptynqta pod znakiem różne­

go rodzaju imprez. I takt w go­
dzinach przedpołudniowych, na 
Placu Centralnym odbył się Mer-

Koncertuje Orkiestra MPK. Dyryguje kapelmistrz. Przed „Arkadią” grał zespół mocnego uderzenia, 
ciesząc swoją muzyką licznie zebraną młodzież.

nasza, hutnicza orkiestra!A otoOwoce, owoce, owoce... Cala gama witamin tak 
bardzo potrzebnych człowiekowi.

masz książek, zorganizowany 
przez nowohucki „Dorn Książki". 
Można było zakupić wiele nowoś­
ci książkowych, jak też Przybo­
rów szkolnych. Natomiast Na 
Skarpie obok Placu, można było 
zaopatrzyć się w dorodne... owo­
ce i warzywa.

Zaś dla miłośników muzyki, 
zorganizowano przegląd Zakłado­
wych Orkiestr Dętych. W prze­
glądzie wystąpiły najlepsze or­
kiestry z naszego województwa, 
a to: orkiestra Zakładów Azoto­
wych im. F. Dzierżyńskiego z 
Tarnowa, Andrychowsktch Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego, 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Ko­
munikacyjnego z Krakowa i na­
sza doskonała orkiestra hutni­
cza pod batutą kapelmistrza 
Tadeusza Porowskiego. W' boga­
tym programie, orkiestry wyko­
nały wiele utworów z repertuaru 
muzyki poważnej. Nie zabrakło 
również najnowszych przebojów: 
„Ach. co to był za ślub”, „Dziesięć 
w skali Boujorta", „Orkiestry 
dęte". Na zakończenie Imprezy, 
odbył się koncert połączonych 
orkiestr pod batutą T. Pozow­
skiego.

Organizatorem tej imprezy byl 
Dom Kultury Huty im. Lenina.

Tekst i zdj. J. BROŻEK

„ÓSMY” 
REŻYSERIA:

ŻAKO CHESKIJA 
PRODUKCJA: BUŁGARSKA 
KINO: „ŚWIATOWID",

28-30 BM.
„Poległym i żywym bohate­

rom, którzy wywalczyli wol­
ność naszej ojczyzny” — to 
pojawiające się przed czołów­
ką motto wyraża najpełniej 
cel, który przyświecał realiza­
torom filmu. Zrealizowany 
niemałym nakładem środków, 
jest kroniką dziejów jednego z 
bułgarskich oddziałów party­
zanckich. Dynamicznie opo­
wiedziana historia klęsk i suk­
cesów. oddziału, wzbogacona 
watkami ukazującymi osobi­
ste losy bohaterów, spotkała 
się z entuzjastycznym przy- 
łęciem bułgarskiej publlczno- 
ci. Film zdobył także uzna­

nie krytyk i jurorów ubiegło­
rocznego festiwalu w Warnie, 
czego wyrazem są aż czte'y 

w tym główna — nagrody 
dla „Ósmego”.

Film jest panoramiczny, o- 
pracowany w polskiej wersji 
językowej.

wi głosu użyczył Stanisław 
MiKulski.

ZAKUPILIŚMY
„Wujaszek czarodziej" — 

węgierska bajka dla dzieci. 
Bohaterem jest uczeń, którego 
wujek posiada czarodziejską 
moc spełniania najdziwniej­
szych marzeń. Ich sztuczki 
wprowadzają ogromne zamie­
szanie w domu i w szkol 
Barwny i szerokoekranowy 
film jest ekranizacją adapto­
wanych już na ekran telewi­
zyjny powieści.

„Zepsuta dziewczyna” — ja­
poński dramat psychólogiczno- 
obyczajowy, zakupiony dla dy­
skusyjnych klubów filmowych. 
„Złota Nagroda” na MFF w 
Moskwie (1963), z wyróżnie­
niem gry aktorki Masako Izu- 
mi. Młody reżyser Urayana u- 
kazuje dzieje kilkunastoletniej 
dziewczyny, która ucieka od 
ojca alkoholika i rozpoczyna 
samodzielne życie, balansując 
często na krawędzi przestęp­
stwa. Szeroki ekran.

„Che” (Opowieści 
rze) — barwny film 
party częściowo na 
kach Che Guerary:
kres życia wielkiego rewolu­
cjonisty i historia jego tragi­
cznej śmierci.

„Król areny” — barwny I 
szerokoekranowy film radzie­
cki dla młodzieży. Przygody 
cyrkowego niedźwiedzia, który 
uciekł do lasu i wychowany 
wśród ludzi — z trudem radzi 
sobie na wolności. (dr)
ooocoooooooooooooooc 
OGNISKO DZIECIĘCE ZDK

PRZYJMUJE WPISY
Kilka informacji dla rodzi­

ców pragnących zapisać swe 
pociechy do zespołów czyn­
nych w Ognisku Dziecięcym 
ZDK HiL, os. Na Skarpie. 
Placówka ta przyjmuje jesz­
cze dodatkowe zgłoszenia 
do grupy baletowej (mogą 
zgłaszać się azieci w wieku 
cd 12 do 15 lat). Są również 
jeszcze miejsca w 
żywego słowa, w 
wokalnym „for.kile” 
się mogą dziewczęta 
12—14 lat i chłopcy 
12—13 lat). Ognisko 
ne zaprasza dzieci
przedszkolnym tj. 4—7-letaie; 
Ponadto w Ognisku Dziecię­
cym ZPK czynne są kursy ję­
zyków obcycn, m in. angie’s- 
k’ego i niemieckiego. (jd)

Trzeba mieć zdrowe płuca aby dmuchać w te „trąbeczki”.

Nowości 
beletrystyki

„Moje życie w Police Ludowej”
— Wspomnienia działaczy wiejs­
kich. Prace zostały wybrane w 
drodze konkursu ogłoszonego 
przez „Zielony Sztandar”, Polskie 
Radio i Telewizję oraz Ludową 
Spółdzielnię Wydawniczą. Przed­
mowę napisał Mieczysław Grad.

Lud. Spółdz. Wydawnicza, ce­
na 40 zł.

iranisi^nnnfnjnîiïimiiniffliimnmmwTî-n’îrravj
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Człowiek—świat—polityka
Danuta Binkowska — „lekarz 

starej Warszawy” — Książka po­
święcona dr Tytusowi Chałubiń­
skiemu. Zawiera wie’e ciekawych 
zdjęć. Jest to już trzecie wyda­
nie. .

Czytelnik, cena 21 zł.

z pobytem polskich pisarzy 
Paryżu — od czasów Kochanow­
skiego aż do ostatnich lat przed 
wybuchem II-giej wojny świato­
wej;

Wyd. Literackie, cena 25 zł.

Adam Grzymala-Siedlecki — „O 
twórczości Wyspiańskiego” — 
Wspomnienia, wybór felietonów, 
recenzje.

Wyd. Literackie, cena 60 zł.

IV Plenum KC PZPR 14—15. 
XI. 1969. podstawowe Materiały.

W dniach 14—15 listopada 1969 r. 
odbyło się w Warszawie IV ple­
narne posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjedn-cmnej 
Partii Robotniczej, w posiedze­
niu uczestniczyli obok central­
nych władz partyjnych zaproszeni 
goście: sekretarze komitetów wo­
jewódzkich PZPR, kierownicy sze­
regu resortów, niektórych urzę­
dów i instytucji centralnych, rek­
torzy szeregu uczelni, dyrektorzy 
wybranych zjednoczeń, instytutów 
naukowych i biur projektowo- 
technologicznych oraz dużych 
przedsiębiorstw, sekretarze komi­
tetów partyjnych instytutów i 
wyższych uczelni. Obradom Ple­
num przewodniczył I sekretarz 
KC PZPR — Władysław Gomułka. 
Książka omawia dwa podstawowe 
zagadnienia IV Plenum — pierw­
sze z nich to „Zwiększenie efek­
tywności badań naukowych i po­
stępu techniczno-organizacyjnego” 
— drugie z nich to „Obchody 100 
rocznicy urodzin w. I. Lenina".

V Plenum KC PZPR 19—20 ma­
ja 1970 r. — „Kierunki uspraw­
niania systemu bodźców material­
nych w gospodarce’’ — oto temat 
obrad V Plenarnego posiedzenia 
Komitetu Centralnego Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotnice’. 
Na porządku dziennym znalazły 
się podstawowe problemy i kie­
runki usprawniania systemu bodź­
ców ekonomicznych w gospodarce 
uspołecznionej. Po otwarciu obrad 
przez Władysława Gomułkę, refe­
rat przedstawiający problematykę 
objętą porządkiem dziennym wy­
głosił członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Bolesław 
Jaszczuk. W drugim dniu obrad 
kontynuowana była dyskusja na 
temat podstawowych problemów i 
kierunków usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gospo­
darce uspołecznionej.

Spirkin A. G. — ,.Zarys filozofii 
marksistowskiej”. Praca ta jest 
wydaniem drugim, poszerzonym, 
omawia filozofię, jej przedmiot 
i rolę, w życiu człowieka i społe­
czeństwa.

Ładosz J. — „Materializm dia­
lektyczny”. Książka zajmuje się 
przede wszystkim źródłami myśli 
marksistowskiej leżącymi poza ru­
chem robotniczym, oraz wpływom 
ujawniających się w procesie hi­
storycznym aspiracji klasy robot­
niczej na kierunki przekształcania 
w toku nowatorskiej krytyki zdo­
byczy myśli burźuatyjnej.

KRYSTYNA CIASTON

Ewa Szumańska 
Lagos” — Drugie

— „Przygody w 
wydanie wspo­

mnień z podróży do Nigerii.
Wyd. Morskie, cena . 10 zł.
Wojciech Natanson — „z różą 

czerwoną przez Paryż” — Tema­
tem książki są sprawy związane

Margarete Rietnschneider — „Od 
Olimpii do Niniwy w epoce Ho­
mera" — Rozważenia na temat 
świata archaicznego przedstawio­
nego przez Homera w Illiadzie i 
Odysei.

PIW, cena 25 zł.

Itronlilaw Heydúk „Kwiat 
paproci1’ — Autor,’ krakowski hi­
storyk, pisze o starych polskich 
zwyczajach

NK, cena

„PORWANY ZA MŁODU" 
REŻYSERIA: HORST

SEEMANN 
PRODUKCJA: NRD
KINO: „SFINKS”, 28-30 BM.

„DEFA” prezentuje polskim 
widzom nowy film przygodo­
wy na motywach powieści 
..Porwany za młodu”, w której 
prawie od stu lat rozczytują 
się milior.v ludzi na całvm 
świecie. Adaptując powieść 
Stevensor.a filmowcy NRD 
pragnęli spojrzeć na temat o- 
czami człowieka współczesne­
go. Reżyser Horst Seemann, 
twórca wyświetlanego w Pol­
ce musicalu „Noc poślubna w 
deszczu”, w wywiadzie dla 
„Kino DDR” mówił:

Każdy 
krokiem 
ku tego 
polegało 
stkiego

o Gueva- 
włoski o- 
pamiętni- 
ostatni o-

i w'ierzeniach,
18 gł.

Konstanty 1 
i bez Ciebie’ 
znanego radzieckiego poety, dra­
maturga, pisarza 1 dziennikarza.

PIW, cena 10 zł.

Simonow — „Z Tobą 
1” — Liryki wojenne

jUm powinien być 
naprzód. W przyoad- 
filmu moje zadanie 

na powiązaniu wszy- 
co tradycyjne, po­

wszednie i utarte z tym co 
nówc. Nowym jest tu punkt 
tŁńdęęnio?1.ą- którepa obserwuję 
i oceniam sprawy historyczne. 
Ten punkt widzenia próbuję 
przekazać przez komizm i iro­
nię. Zdecydowałem się zasto­
sować wobec tego historycznie 
i społecznie określonego tema­
tu zarówno spojrzenie poety­
ckie jak i ironiczne...

Film panoramiczny, dubbin­
gowany. Głównemu bohatero-

teatrzyku 
zespole 

(zgłaszać 
w wieku 
w wieku 
Plastycz- 
w wieku

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

Z KRONIKI BHP

W Galerii „Rytm" ZDK HiL ul. 
Majakowskiego 2, czynna jest wy­
stawa prac Wojciecha Krzywoblo- 
ckiego. Jest to już II cykl wystaw 
„Plastycy Nowej Huty”, wśród 
prac autora zwracają szczególnie 
uwagę: „Milczenie”, pejzaż,
„Trwanie”, „Metamorfoza". Wy­
stawę warto obejrzeć: otwarta bę­
dzie do końca miesiąca. Na zdję­
ciu: jedna z prac.

Fot. J. BROŻEK

• Służba BHP w HiL zanoto­
wała w ub. tygodniu wzmożoną 
ilcść wypadków w pracy. M. in. 
w czasie przeładowywania walca 
ob. Walerian Krawczyk — ślusarz 
Wydziału P-64 złamał palec pra­
wej ręki.

O Mieczysław Urbanek — sor- 
towaez-ladowacz blach w Wydzia­
le P-61 doznał złamania żeber. ”7 
czasie podnoszenia arkusza bla­
chy ześlizgnęły' się kleszcze, posz­
kodowany stracił rówhowagę, 
przewrócił się i uderzył o dźwig­
nię smarownicy łamiąc żebra.

O Przy piecu „tandem” w wy­
dziale P-50 zostało poparzonych 
trzech pracowników HiL i ZRH. 
Pracownik P-50 podjechał spycha­
czem pod „tandem” gdzie od­
bywał się spust żużla, wówczas 
nastąpił wybuch żużla. Ob. Ka­
zimierz Pałasz doznał oparzeń 1 
i II stopnia. Oparzeń rozpryska- 
mi żużla doznał również pracow­
nik ZRH oraz dwaj dalsi pracow­
nicy z P-50 Józef Szczęsny i z 
W-96 Władysław Sikora.

Łącznie w ubiegłym tygodniu 
zanotowano 20 wypadków.

POZIOMO: 4. człowiek o prze­
konaniach zachowawczych, 9. do­
pływ Niemna. 10. miasto nad Świ­
drem. W czasie powstania listop. 
stoczona została tam bitwa przez

Dwernickiego, 12 lepsza ód oran­
żady, 14. pospolita roślina, która 
pnie się na co może, 16. kompo­
zycja rysunkowa na początku lub 
końcu rozdziału, 17. słabość, nie

moc psychiczna, 20. ukraiński ta­
niec ludowy. 22. pojazd na śnie?. 
23. pisarz brazylijski — laureat 
miedzynar. Leninowskiej nagrody 
pokoju w 1951 r., 24. osłona, me­
bel ze skrzydeł, 26. najsła ”n:e’- 
szy wodospad, 27. schorzenie u- 
kladu nerwowego porażające prze­
de wszystkim rdzeń kręgowy, 28. 
ptak nadzwyczaj wytrwały w lo­
cie. Zyje nad morzami półkuli 
pld., 3« śpiewa sama, 31. ustą­
piła przed MO.. 32 zazwyczaj nie 
bierze, 33. ciasto na uroczystość, 
34. przestroga, napomnienie.

PIONOWO: 2. odżywia się mle­
kiem matki, 2. dziecinny gwizdek, 
3. wytwarza prąd elektr.. 5. ma­
lowidło, 6. sławny z Miletu, 7. 
imię żeńskie, 8. tańsza od wosku,
11. niezwykłe zdarzenie, 13. mia­
sto i port nad Duna‘em w Ba­
warii; w XVII—XVIII w. stała 
siedziba sejmu Rzeszy, 14. organ 
ustawodawczy. 15. karta pot aw, 
16. gatunek kiełbasy. 19. kurtka 
lub broń, 21. wszystkie klawisze, 
22. np. Baszanowski, 25. samo­
chód z otwieranym dachem. 29. 
rywalka Aten, 30. błyszcząca tka­
nina.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 2. X. br. nadeślą prawidłowe 
rozwiązania, redakcja rozlosuje 
nagrody — bony książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 38 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: I. taras, 4. wrota, 7. 
butan, 8. epoka, 9. niż, 10. norka,
12. Adyga, 14. porto. 17. antyk, 
20. rów. 21. Lalka, 22. indor, 23. 
czata. 24. okręt.

PIONOWO: 1. tabun, 2. rotor, 
3. sanna. 4. wieża, 5. okowy, 6. 
Akaba. 11. kot. 13. Don, 14. palec, 
15. rolka, 16. Orawa, 17. awizo, 18. 
Tudor, 19. karat.

MAŁA KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. Gogol. 4. ruten. 5. 

Adua, 8. elka, 10. morwa, 11. Nia- 
sa.

PIONOWO: 1. Gorce. 2. gotyk, 
3. Lena, 6. derma, 7. Akaba, 9. 
Amon.

MAŁA
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 3. rzemleśln. wytwa­
rzanie wyrobów skórzanych (prócz 
obuwia), 5. jedna ze stren w pro­
cesie, 6. okowy, 7. nauka o zna­
czeniu wyrazów.

PIONOWO: 1. odbity pocisk, 2. 
na niebie lub na ekranie bądź 
scenie, 4. dwukółka Rzymian.

BONY KSIĄŻKOWE ZA 
ROZWIĄZANIE ZADAS 

WYLOSOWALI:
Z NR 37

1. Helena Sowińska — 
ul. Grodzka 43 m. 6; 
Bugno — Nowa Huta, Centrum D, 
bl. 1 m. 180; 3. Bogumiła Wol­
fram — Nowa Huta, Centrum C, 
bl. 3. m. 22; 4. Emil Gajda — No­
wa Huta, os. Na Lotnisku, bl. 11 
ni 10; 5. Julian Górszczyk — Kra­
ków, ul. Krzywa 4.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

Kraków,
2. Adolf

Prasowe Zakłady Graficzne 
RSW „Prasa” — Kraków ul. 
Wielopole 1 D-10


